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P renum erata m iejscow a:
bez odnoś :euia:

Nr rok 9 rsr.
„  6 mi esic 07 . 4 SO k.
„ 3 m esiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . —  75 k.

Za odnoszenie dop! ica się 
5 kop m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w  St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Prenumerata la m ie jseo w a
z odgyłką poczty:

Nr. rok . . . .  12 rsr.
„ (5 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„  1 m ie s iąc  . 1 „

< .ei

Za dgioszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej-

l i O l v  J F D F N A S T V  Sl&’ 741 l*Wl ra7'^’ ĉ z‘e w ’?c kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i >, d. —
Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz praw osław ny.

W piątek, S 8 listopada ( 1 1  grudnie), —  *w. Paramona muos. 
W sobotą, S 0 liłtop. (1 2  grudnia) —  iw. Andreja ap.
W  niedaielę, 1 (1 ») grudnia, —  iw. Nauma pr.

Slońes waol. o go l*. 8 min. 0, naoh. o gods. I min. 48 .

W YCH O DZI GODZIEtNiNIC, PR Ó C Z ONI NIEDZIELNYCH  I Ś \ \ l \ TKCZiNYCII.
Spostrzeżenia m eteorologiczne

tlusInrCianc pruci »btcrwafirj«» uaruautkir.
Dnia 27 Listopada ( t) Ora dnia) t t H  roki*.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W plątsk, 11 iiatopada (11 grudnia), —  iw. Dauaaego. 
\T sobotą, 10 liltopada (11  grudnia), — tnr. Svnezjusca. 
W niedzialę, 1 ( 18 )  grudniu, —  łw. Łu«ji penny męez.

Wysokość wody na Wiśle etdp 4 oeli 2.

* Ich Cesarskie W ysokości W ielki Książę W łodzi­
mierz Aleksandrowicz i W ielka Księżna Marja Pawłó- 
wna, raczyli przenieść się, 23 listopada (5 grudnia)) 
z Carskiego-Sioła do St. Petersburg i.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Rada Państwa, w Departamencie Ekonomji Pań­

stwa i na Ogólnem Zebraniu, roztrząsnąwszy przedsta­
wienie Ministerstwa Oświecenia Publicznego o prze­
kształceniu Rygskiej miejskiej szk o ły  trzy-klasowej 
żeńskiej na sześcio-klaso wą uchwaliła:

I. Istniejącą w m. Rydze miejską szkołę trzy-kla- 
sową żeńską przekształcić na sześcio-klasową, .z  zali­
czeniem całej sumy potrzebnej na jej utrzymanie, po 
ośm tysięcy trzydzieści rubli rocznie, na fundusze m. R y­
gi i z zachowaniem następujących przepisów:

1) W szystkie będące w służbie w szkole osoby wy­
bierają się przez Miejskie Kolegjum  Szkolne i zatwier­
dzają się na posadach, z wyjątkiem służących na mocy 
najm u, przez kuratora Dorpackiego okręgu nauko­
wego.

2) Inspektor szkoły liczy się pod względem posa­
dy w V I klasie a pod względem munduru w V I kate- 
gorji, trzej starsi nauczyciele—pod względem posady w
V III klasie i pod względem munduru w V III  katego-1 
rji, dwaj młodsi nauczyciele— pod względem posady w
I X  klasie i pod względem munduru w I X  katego- 
rji, a nauczyciel rysunków —  pod względom posady w
X  klasie i pod względem munduru w X  kategorji.

3) Służący przy szkole korzystają z takich samych 
praw służbowych, jakie są nadane zajmującym odpo­
wiednie posady w gimnazjach męzkich Dorpackiego  
okręgu naukowego. Emerytury i jednorazowe wspar-i 
cia służącym w tej szkole, w tej liczbie i ochmistrzy­
niom, udzielają się na tych samych podstawach, jak wj 
pomienionyeh gimnazjach, lecz nie ze skarbu, a z fun^ 
duszów m. Rygi.

II. Poruczyć Ministrowi Oświecenia Publicznego  
zatwierdzenie Ustawy i etatu dla Rygskiej miejskiej 
szkoły sześcio-klasowej żeńskiej.

Najjaśniejszy Pan, powyższą uchwałę Rady Państwa, 
-20 października roku bieżącego, Najwyżej zatwierdzi^ 
raczył i wykonać rozkazał.

* Najjaśniejszy Pan, na odbytej 21 listopada r. bj 
paradzie kościelnej Siem ionowskiego pułku lejb-gwar-i 
dji, z powodu jego  święta pułkowego, raczył zastać 
pułk ten w wzorowym stanie i porządku, za co oznaj-j 
mia Monarsze zadowolniouie wszystkim zwierzchnikom: 
i udziela niższym stopniom: mającym szewrony po 3 
ruble, kawalerom orderu sw. Jerzego po 1 rublu, a 
pozostałym po 50 kop. na głowę.

* Najwyżej udzielone zostało upoważnienie, 2 0-go listopada 
ą g - 4 roku, do prz\ jęcia i noszenia zagranicznego orderu f r a n- 
o u z k i e g o ,  L e g j i  H o n o r o w e j  w i e l k i e g o  k r z y ż a  
Towarzyszowi Ministra Spraw Zagranicznych, senatorowi, rzeczy­
wistemu radcy tajnemu Westmanowi i dyrektorowi Departamen­
tu Azjatyckiego, radcy tajnemu Stremouchowowi.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w Liwadji.
1 )  15 listopada r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  sztabs-ka- 

pitan Korpusu Żandurmerji Maczyński —  starszym adjutantemj 
Zarządu Warszawskiego okręgu żandarmerji; p r z e t r a n z l o - j  
k o w a n i  z o s t a l i :  major 3 O Połtawskiego pułku piechoty 
Mein i major 82 Kremienczugskiego pułku piechoty Rozow—  
obydwaj do 3 1 Aieksopolskiego pułku piechoty; z Warszawskiej 
artylerji fortecznej, chorąży miejscowej artylerji Pietrow —  do 
Warszawskiego miejscowego bataljonu.

Najjaśniejszy Pan, za wzorowy porządek w dniu uroczystego 
wjazdu do Carskiego Sioła, 1 sierpnia r. b., Najdostojniejszej 
Małżonki Jego Cesarskiej WysokoSci Wielkiego Księcia Wło­
dzimierzu Aleksandrowicza i podczas iluminacji w tymże^dńiu wj 
mieście, zaś 9-go tegoż miesiąca podczas wielkiej iluminacji ną 
jeziorze w ogrodzie Cesarskim, oznajmia Monursza zadowoinienie 
znajdującym się * powodu tego, na służbie policmajstrowi m. Car­
skiego Sioła i innym stopniom policji i naczelnikowi komendy
żandarmerji; niższym zaś stopniom miejścowej komendy policyjnej 
i komendy żandarmerji Jego Cesarska Mość ,-udziela po 6 0 kop. 
na głowę.

2 ) 16 listopada r. b., p r z y j ę t y  z o s t ł d o  s ł u ż b y )  
dymisjonowany w stopuiu poruczniku, podporucznik 2 bataljonu 
saperów Waye —  do 4 bataljonu saperów, w poprzednim sto­
pniu p o d p o r u o  z n i k a ;  p r z e t r a n z l o k o w a n y s o -  
s t a ł  poruznik 7 bataljonu strzelców Jtinski — do Waiszawakiego
bataljonu miejscowego.

3) 17 listopada r. b., p r z e t v a n z 1 o k o w a n i z o s t a ­
l i :  porucznik rezerwowego szwadronu Grodzieńskiego pułku hd- 
earów lejb-gwardji WoUcenau —  do czynnych szwadronów te ­
goż pułku; porucznik 7 Żtnudzkiego pułku grenudjerów imienia 
Arc; księcia Franciszka Karola B agin  —  do Fetersburgskiogo 
miejscowego bataljonu.

4 )  18 listopada r. b., w Charkowie, p r z y j ę c i  a  o s t a  \ 
l i  d o  s ł u ż b y :  dymisjonowany porucznik 24 Symbirskiego 
pułku piechoty, ebecuie nadzorca więzień Płockich ffirom ńko-
Wasiutyńfki — na naczelnika straży, aięm skisj .powiatu Płoń­

skiego, z zaliczeniem do piechoty armji; dymistonowany kapitan 
7 -ej parkowej brygady artylerji Protmktewicz — do 3-ej par­
kowej brygady artylerji.

5) 12 listopada r. b., w Moskwie, a w a n s o w a n y  z o ­
s t a ł  kapitan 9-ej brygady artylerji Makiejcw — na p o d p u ł ­
k o w n i k a ,  z przetranzlokowaniem do Ńowogieorgiewskiej ar- 
lerji fortecznej.

6) 20 listopada r. b., w Carskiem-Siole, m i a n o w a n i  
z o s t a l i :  zaliczony do kawalerji armji, przykomenderowany do 
Głównego Zarządu Wojskowo-Sądowego major Lubawski —  po­
mocnikiem prokuratora wojskowego Wurszawskiego Sądu W oj- 
skowo-Okręgowego, z przetranzlokowaniem do wydziału Wojsko­
wo-Sądowego w stopniu k a p i t a n a ;  sędziowie wojskowi są­
dów Wojskowo-Okręgowych, pułkownicy: Odeskiege —  Koniski 
i W ileńskiego— K aszkin—■ obydwaj sędziami wojskowymi W ar­
szawskiego Sądu Wojskowo-Okręgowego; pomocnik prokuratora 
wojskowego Kaukazkiego Sądu Wojskowo-Okręgowego, podpuł­
kownik Czerniewski —  pomocnikiem prokuratora wojskowego 
Warszawskiego Sądu Wojskowo-Okręgowego; przykoraenderowa- 
ny do Głównego Zarządu Wojskowo - Sądowego, pułkownik J e -  
neralnego Sztabu Riesenkampf —  sędzią wojskowym Warszaw­
skiego Sądu W ojskowo-Okręgowego, z przetranzlokowaniem do 
wydziału Wojskowo-Sądowego; przykomenderowany do Główne­
go Zarządu \Vpjskowo-Sądowego, sztabs-kapitan 2 bataljonu sa­
perów Szadurski —  pomocnikiem prokuratora wojskowego W ar­
szawskiego Sądu Wojskowo-Okręgowego, z przetranzlokowaniem 
do wydziału Wojskowo-Sądowego; p r z y j ę y  z o s t a ł  d o  
s ł u ż b y  dymisjonowany w stopniu majora kapitan byłego Kie­
leckiego bataljonu gubornjalnego (obecnie komendy miejscowej) 
Poyow —  do komendy inwalidów przy Keksholmskim pułku 
grenadjerów imienia Cesarza Austrjackiego, na jej naczelnika, w 
poprzednim stopniu k a p i t a n a .

* Departament Lekarski. Będący przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Komitet W eterynaryjny, roz- 
trząsnąwszy przedstawione przez rząd austro-węgierski, 
za pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
na zasadzie postanowienia międzynarodowej Komisji, ze­
branej w Wiedniu w 1872 r., warunki międzynarodo­
wych zawiadamiań o księgosuszu, uznał, że z naszej 
strony jest konieczne, do komunikowania władzom au- 
strjackim, oraz innym państwom, jeżeli tego zapragną, 
wiadomości o pomienionej epizootji w nadgranicznych 
gubernjach i obwodach, przyjąć następujący porządek:

1) Jeżeli księgosusz ukaże się w powiatach grani­
czących z Austją lub innym państwem, to miejscowe 
władze administracyjne (w gubernjach Nadwiślańskich 
naozelnioy powiatowi, a w innych gubernjach przyle­
g łych—sprawnicy powiatowi), obowiązani są bezzwło­
cznie, jeżeli to jest możliwem, telegrafem, komuniko­
wać odpowiednim władzom zagranicznym wiadomości
0 miejscowościach, gdzie ukazał się księgosusz i o środ­
kach przedsięwziętych, tak dla zapobieżenia rozszerzaniu 
się zarazy, jak i dla jej zatamowania; 2) jeżeli księgo­
susz ukaże się w którymkolwiekbądź z innych, nioprzy- 
fegłych do państwa zagranicznego powiatów gubernji 
nadgranicznej, to powiatowe władze administracyjne 9 - 
bowiązane są składać wiadomości pomienione w poprze­
dzającym punkcie, gubernatorom, którzy powinni kó- 
munikownć je  odpowiednim władzom zagranicznym; 3) 
otrzymane z powiatów wiadomości o ukazaniu się i bie­
gu .księgosuszu, oraz o przedsiębranych przeciwko nie­
mu środkach, powinny być co tydzień ogłaszane w miej­
scowym dzienniku gubernialnym; 4) gubernatorzy gu- 
bernij nadgranicznych obowiązani są co tydzień zawia­
damiać Departament Lekarski telegrafem o nkazaniu 
się i biegu księgosuszu; otrzymane od gubernatorów 
wiadomości mają być bezzwłocznie ogłaszane w wyda­
wanym przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Goń­
cu Urzędowym i komunikowane naszemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, do którego reprezentanoi rządów 
zagranicznych przy Dworze naszym, mogą zgłaszać się 
po wiadomości o epizootji.

W skutku tego i stosownie do otrzymanej od Za­
rządzającego Ministerstwem Spraw Zagranicznych ode­
zwy (z 10 sierpnia roku bieżącego, Nr. 6,339), o nie- 
znąjdowaniu ze strony rządu austro węgierskiego prze­
szkód, żeby zawiadomienia o wypadkach ukazania się
1 ustaniu księgosuszu były dokonywane właściwym  
władzom Austro-W ęgier, sposobem wyłuszczonym w po- 
mienionem postanowieniu Komitetu Weterynaryjnego, 
Ministęr Spraw Wewnętrznych polecił naczelnikom gra­
niczących z Austrją gubernij (okólnikiem z 24 paździer­
nika roku bieżącego, Nr. 1,262) zaraz wydać rozporzą­
dzenie o ustanowieniu tego sposobu. Departament L e­
karski w uzupełnieniu tego okólnika, prosi naczelników  
gubernij nadgranicznych, aby komunikowali mu wia­
domości o biegu księgosuszu na 1, 7, 14 i 21 dzień 
każdego miesiąca.

* Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego (Kon- 
serioatorjum)l zawiadamia osoby interesowane, iż egzainiua dla 
kandydatów vel kandydutek nowo zapisujących się na naukę dó 
instytutu Muzycznego na Il-ie  półrocze roku szkolnego 1 87 4/7 5; 
rozpoczną się dnia 2 J grtldńia (2  stycznia) 1 8 7 4 /75  r. i trwać 
będą do dnia 11 (2 3) stycznia 187 6 r. codziennie z rana od go­
dziny 9-ejdo 12-ej, i po. południu od 2-ej do 8-ej, wyjąwizy dni 
niedzielnych i świątecznych.

Co się zaś tyczy warunków pod jakiemi młodzież obojej płci 
może być przyjmowaeą do tegoż Instytutu Muzycznego (Ron- 
serwatorjum), to o takowych można powziąłó bliższą wiadomość 
w Kauodarji Instytutu Muzycznego codziennie ód godziny *-ej 
z rana do 8-ej po południu « wyłąoaeniem dai świątecznych, dla

osób zaś z prowincji mogą być przesłane przepisy pod jakiemi 
uczniowie przyjmują się do tegoż Zakładu. 7 2 80.

* Najjaśniejszy Pan, w skutek najpoddanniejszego 
przedstawienia Towarzysza N aczelnego Prokuratora 
przy Najświętobliwszym Synodzie, Najwyżej zezwolić 
raczył 11:1 ogólne zbieranie składek, na budowę Świą­
tyni katedralnej w tn. Orenburgu.

O powyższem zakomunikowanem ober-policmaj - 
strowi m. Warszawy, w okólniku JW . Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia *1 października r. b. za N r. 
124, Orszaku Jego Cesarskiej Mości jenerał-major 
W łasow, podając do powszechnej wiadomości, nad­
mienia, że ofiarowane na powyższy cel pieniądze, przyj­
mowane będą codziennie od godziny 9 z rana do 3 
po południu w IV Części Gospodarczej Kancellarji 
ober-policmajstra, zaś po godzinach biurowych, przez 
dyżurnych urzędników, zkąd ofiarodawcom z odbioru 
składek, wydawane będą kwity sznurowe.

O otrzymanych na ten cel ofiarach, co tydzień 
ogłaszanem będzie w gazetach miejscowych.

DZIAŁ WE WNĘ TR ZN Y.

WIADOMOŚCI K R  A JO W £ .
* Stosownie do Najwyżej zatwierdzonej ustawy g i­

mnazjów, rada pedagogiczna K ieleckiego gim nazjum  m gz- 
kiegO, na posiedzeniu 27 września r. b., u w o ln iła  od
opłaty  za Bankę, W bieżącem półroczu szkolnem 46 
wychowańców. Tymczasem cała liczba niezamożnych 
wychowańców wynosiła 106, a chociaż ich rodzice i 
opiekunowie udowodnili swą niezamożność za pomo­
cą ustanowionych dokumentów, rada musiała odmó­
wić uwolnienia od opłaty za naukę 60 ubogim chłop­
com, w liczbie których znajdowały się zupełne sieroty 
i dzieci bardzo ubogich rodziu.

Po zawiadomieniu o takim wyjątkowym wypadku 
gubernatora kieleckiego, ten ostatni, który niejedno­
krotnie już uwydatnił swą życzliwość dla uczącej się 
m łodzieży, bezwlocznie odwołał się do rady niedawno 
uorganizowanego kieleckiego towarzystwa dobroczyn­
ności z wnioskiem, o wniesienie sposobem pożyczki z 
jego  kasy, zapłaty za najuboższych wychowańców. 
Roztrząsuąwszy nanadźwyozajnernposiedzeniu 3  ( i5 )  paź­
dziernika, nadesłaną przez gimazjum listę niezam o­
żnych wychowańców, członkowie rady uznali z 60 
uczniów, którzy nie wnieśli opłaty za naukę, 38 za 
bezspornie potrzebujących pomocy publicznej’ i zao­
patrzyli gimnazjum w 260 rub. na opłatę za naukę 
tych dzieci, co z 122 rubli 57 kop., które były zabrano 
na korzyść ubogich uczniów  gimnazjum na ostatnim 
koncercie dobroczynnym, dało możność radzie pedago­
gicznej wnieść 4 października do kieleckiej kasy gu 
bernjalnej opłatę za .39 uczniów gimnazjum; przy czem  
pozostałe 4 rub. 57 kop., użyte zostały na kupno po­
dręczników naukowych dla potrzebujących takowych  
ubogich uczniów. *)

Dzięki tej pomocy rady kieleckiego towarzystwa 
dobroczynności, żaden z istotnie ubogioh wychowań­
ców kieleckiego gimnazjum nie podległ nawet czaso­
wemu z niego wydaleniu za niewniesienie opłaty za 
naukę. (Dzień. Gub. Kielecki).

* Czynności w sądach gminnych gubernji P łockiej
stopniowo się póińnażają; okazuje się to z tego, ż6 w i 
1872 r. sądy gminne załatwiły 11,214 spraw, a w cią- i 
gu 1873 roku już 12,005, czyli o 791 więcej niż w ( 
1872 r.; pomimo jednakże pomnożenia się zatrudnień) 1 
czynność sądów gminnych, według sprawozdań komi­
sarzy do spraw włościańskich jest zadawalniająeą; w y­
wód ten komisarze opierają na tem, że pewne zanie­
dbania w przestrzeganiu przepisów ustanowionych d o , 
sądzenia spraw i niedostateczność redakcji wyroków , 1 
trafiały się rzadziej niż dawniej. Z liczby 12,005 wy- j 
roków sądów gminnych gubernji Płockiej, zaskarżono ) 
do kasacji 575 wyroków czyli o 190 mniej niż w 187źj 
roku.

") W liczbie 3 8 wychowańców, uznanych za zupełnie za­
sługujących na pomoc publiczną, było 8 uczniów klasy przygo­
towawczej, od których pobiera się za naukę, nie po 10, a pc 
6 rub. na półrocze, dla tego po wniesieniu opłaty za 3 8 wy 
Chowańców pozostało 14 rub. 5 7 kop., z których 10 rub. za­
płacono za jednego ucania IV  a 4  rub. 5 7 kop. użyh
aa  kupno podręczników naukowych.

Z ogólnej Iiezby 575 zaskarżonych wyroków sądów 
gminnych uchylono przez kasację 204, czyli mniej o 32 
niż w 1872 roku; pozostałe zaś 371 wyroków pozosta­
wione zostały w swćjej mocy.

Ogólna ilość kar która w ciągu 1873 r., z wyroków 
sądów gminnych wpłynęła do kas gminnych wynosi 
7,167 rub. 24 kop., czyli o 540 rub. 85'/* kop. więcej 
od ogólnej sumy kar wyrzeczonych przez sądy gmin­
ne w 1872 roku.

W 1873 roku w sądach gminnych gubernji Płockiej 
było 229 ławników, z których było: szlachty— 45, mie­
szczan— 12 i włościan— 172, a z nich: umiejących czy- 
tae i pisać— 64, umiejących czytać— 39, a nie umieją­
cych pisać i czytać— 126.

W ciągu 1873 roku nikt z ławników gubernji P ło ­
ckiej nie był pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej, lecz tylko 9 u legło  karom administracyjnym, a 
mianowicie: 3 ławnicy usunięci zostali od obowiązków  
4 skazani na areszt, a 2— na kare

* Z powodu zaszłych w 1873 roku zmian w skła­
dzie osobistym w ó jtó w  gmin gnbernji Płockiej, liczba 
ich umiejących czytać i pisać powiększyła się, w po­
równaniu z 1872 rokiem, o 17, a o takąż cyfrę zmniej­
szyła się li<-żba wójtów umiejących tylko czytać. —- 
W  ogóle w składzie wójtów W 1873 r. było: szlachty 
— 42, mieszczan—9, włościan— 59; umiejących pisać i 
czytać— 66, umiejących czytać— 16, nicumicjących pi­
sać i czytać—28; będących w służbie pićrwsze trzećh- 
lec ie—60, drugie—35 i trzecie— 15.

Z liczby wójtów gmin gubernji płockiej pociągnię­
to w 1873 r. do odpowiedżialnosci sądowej 7, usunię­
to od obowiązków za przeciwprawne działania i nie- 
porządne sprawowanie obowiązków służby— 11 , skazano 
drogą administracyjną: na areszt— 8 , na kary pieniężne 
— 18, razem pociągnięto do odpowiedzialności 44 , czyli
0 12 mniej niż w 1872 roku.

Wójci gmin gubernji Płockiej ustanowili opiek: 
nad nieletnimi do 1873 r — 5,218, w 1873 r. — 762, 
razem 5,980; nad niedołężny ni i obłąkanemi do 1873 
r-— a w 1873 roku— 5, razem 7; nad sierotami nie- 
mająccmi żadnego majątku— razem 25; nad majątkiem 
nieobecuych— 20. W  taki sposób wójci gmin ustano­
wili w gubernji Płockiej do 1 stjeznia 1874 roku 
6,032 opiek.

Z ogólnej liczby 6,032 opiek w ciągu 1873 r. za­
kończono 210, w 65 zaś nastąpiła sprzedaż nierucho­
mego, a w 94 ruchomego majątku. Z sprawozdań ko­
misarzy do spraw włościańskich okazuje się, że jak­
kolwiek czynności wójtów gmin pod względem opiek 
nie zupełnie zgadzają się z istniejącymi w tym w zglę­
dzie przepisami, to jeduakże głównie pozbawia ich 
możności utrzymywania opiek w należytym porządku 
rożnorodność zatrudnień co do innych ich służbowych 
obowiązków, oraz obojętność rad familijnych i op ieku­
nów.

W 1873 r. wójci gmin nałożyli na mieszkańców 
gubernji Płockiej, na zasadzie art. 27 Najwyższego 
ukazu z 19 lutego 1864 roku, kary pieniężne w- kw o­
cie 4,238 rubli 2 0 T/, kop., czyli o 687 rub. 57 V8 kop. 
więcej niż w  1872 roku.

* W gubernji P etrokow skiej w 1874 r. były nastę­
pujące m iejsca  osadzenia: dom budań w m. Petroko- 

. wie, 6 aresztów detencyjnych przy sądach policji pro­
stej i 163 aresztów policyjnych przy 11 magistratach
1 152 zarządach gminnych. Dom badań w Petroko- 
wie mieścił się w byłym gmachu klasztornym i dla te­
go pod wieloma względami jest niedogodny i w ogóle  
ciasny. W 1873 r. było w nim 982 aresztantów, któ­
rzy łącznie przebyli 88,414 dni. Wr przecięciu znaj­
dowało się w tern więzieniu po 240 aresztantów dzien­
nie, ale zdarzało się, że w nim nagromadzało się do 
280, tymczasem jest ono urządzone na 170 ludzi i bez 
zaciśnicnia m ogłoby w niem być co najwięcej 200 lu­
dzi. Z powodu tego corocznie okazywała się konie­
czność przenoszeni., aresztantów do innych miejsc, a 
mianowicie do więzienia w Sieradzu, w gubernji K a­
liskiej i do twierdzy Iwangrodu. D o pierwszego prze­
niesiono w 1873 roku, 35 aresztantów, a do ostatniej 
60. Utrzymaniu więzienia kosztowało w 1873 roku
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14,744 rub. 40 kop., a żywność aresztantom dostawia- , zm niejszonej konsum cji, obniża wartość w szelkich papierów . W ta­

na była przez entrepryzę z opłatą za każdego aresz- , kich bow iem  okolicznościach u ietylko że  nie ma mowy o chęci 

tanta po 9 */5 kop. na dobę. W aresztach detencyj- 
nyoh w ciągu roku znajdowało się 1,440 ludzi.

•  Podług otrzymanych przez nas wiadomości urzę­
dowych, ceny zboża i innych produktów, na głównym  
targu w gubernji warszawskiej , w mieście powiatowem  
W łocław sku, były 'w paździe r. b. następujące: za czet- 
wert: pszenicy przy zakupach w większych partjach 8 przejdzie, 

rs. 85 kop., w mniejszych partjach 9 rs. 5 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 8 rs. 40 kop.; żyta  
w mniejszych partjach 7 rs. 65 kop., w większych 
partjach 7 rs. 50 kop.; mąki żytniej w mniejszych p ar- 
tjach 7 rs. 20 kop.; owsa w mniejszych partjach 5 rs.
90 kop., w większych partjach 5 rs: 75 kop.; jęczmienia 
w mniejszych partjach 7 rs. 60 kop., w większych par­
tjach 7 rs. 45 kop.

Ceny innych ważniejszych towarów i artykułów źy- 
wności“były  w ciągu tegoż miesiąca następujące: bu­
raków w mnieszych partjach 2 rs. 95 kop. za ozetw.; 
kartofli w mniejszych partjach 2 rs. 95 kop. za czetw ; 
mięsa w ołowego 4 rs. 40 k. za pud, czyli 11 kop. za
funt; ryb żywyoh od 3 do 8 rs. za pud czyli od 7 1/* do 
20 kop. za funt; soli 80 kop. za pud; okowity 6 rs. 10 
kop. za wiadro; wódki 48-ej próby Trallesa 4 rs. 
14 kop. za wiadro; drzewa sosnowego sążeń półkubi- 
czny 9 rs.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 80 kop. 
za pud.

* Geny targow e bydła, zboża i innych artykułów  ży­
wności w mieście Suwałkach od 13 (25) listopada do 20 
listopada (2 grudnia) 1874 r. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 25 do 30 rub., za krowę od 15 
do 25 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. 
do 2 rub.; za czetwert: żyta 7 rub., jęczmienia 4 rub. 
20 k., owsa 3 rub. 50 k., gryki 4 rub., grochu 7 rub. 50 k., 
kartofli 1 rub. 75 k.; za czetwerilc kaszy pszennej 1 rub. 
75 k., jęczmiennej 1 rub. 10 k., gryczanej grubej 1 rub. 50 
k., drobnej 1 rub. 20 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
gatunku 1 rub. 80 kop., 2 -go  gatunku 1 rub. 50 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 10 kop., 2-go ga­
tunku 65 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 kop., 
razowego 1% kop., mięsa wolowego 1-go gatunku 
6% kop., 2-go gatunku 5% kop., cielęciny 7 kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8%  
kop., baraniny 5 kop. (.Dzień. Gub. Suw.).

* Dnia 19 (31) października we wsi Stęszycach w 
gminie Zduńskiej-W oli, w powiecie Sieradzkim, z nie­
wiadomej przyczyny powstnł pożar, w skutku którego 
spalił się wiatrak należący do włościanina M ichalskie­
go, ubezpieczony na 1,520 rub.

— Dnia 21 października (2 listopada) w m. Siera­
dzu z niewiadomej przyczyny powstał pożar, w skutku 
którego spaliły się dom i oficyna należące do staroza- 
konnego Szmulewicza, ubezpieczone na 1,560 rub.

— D nia 13 (25) października we wsi M odlnie, w 
gm inie Leśmierzu, w powiecie Łęczyckim , chłopiec 
włościański A dolf Fray, mający 1 rok wieku, pozosta­
wiony w chałupie bez dozoru, zapalił na sobie odzież i 
w skutku poparzania sig umarł.

—  Dnia 16 (28) października we wsi Gadowie, w 
gminie Tuliszkowie, w powiecie Konińt kim, czteroletnia 
dziewczyna włościańska, Marjanna Knapacz, pozosta­
wiona sama w chałupie, zaczęła piec kartofle, przyczem 
zapaliła na sobie odzież i w skutku poparzenia sig U- 
marła.

—  Tegoż dnia we wsi Budzie-Komarskiej, w gmi­
nie Dłusku, w powiecie Słupeckim, pięcioletnia dziew­
czyna włościańska, Katarzyna Kasprzak, w podobny 
sposób zapaliła na sobie odzież i w skutku poparzenia 
sig umarła.

— D nia 22 października (3 listopada) we wsi D zie- 
trznikach, w gminie Kamionce, w powiecie W ieluńskim, 
włościanka Wiktorja Naporaj, 31 lat mająca, została 
zabita przez podciętą sosng.

WIADOMOŚCI  M I E J S C O WE .
* W  dniu wczorajszym, w rozpoczęciu ciągnienia 

5-ej klasy 123 Loterji Klasycznej, z odciągniętych 700 
Numerów, znaczniejsze wygrane padły na Numera na 
stępujące: N-ra: 364 i 18,645 po 1,000 rs., Nra: 
12,540 i 20,452 po 500 rs., a Nra: 7,530, 11,488 i 
23,440 po 200 rs.

* Tydzień giełdowy. Po podw yższę ilu stopy dyskontowej 

w banku angielsk im  na 6 %  w początku m inionego tygodnia, 

spodziew ano się w praw dzie, że ruch p ieniężny tam ie  się pogor­

szy , lecz  p o  otrzym aniu wiadomości o ostatnim  wykazie banko­

wym przekonauo się, że stan  ten  j e s t  gorszy aniżeli przypu­

szczano. W ed łu g  pozycij wykazu, stosunek  rezerw y do pasy 

w<5w zm n iejszy ł się  3 V W o  doehodząc do 3 7 % % . Rezerwa  

not w yrosi 8  niiljonów , a rezerwa m etaliczna zm niejszyła się o 

2 7 3 ,0 0 0  funt. ster l.

Z targu p ien iężn ego  paryzkiego mamy rów nież do zaznacze­

nia liczn ieszy  popyt go tów k i, co jed nak  przypisać należy nor­

m alnym  potrzebom  przy uregulow aniach z kończącym  się  rokiem. 

P ortfe l podn iósł s ię  o  2 5 %  m iljonów  franków .

G iełda berlińska pomim o niekorzystnych czynników , zkądinąd  

ujem nie oddziaływ ających  na b ieg  g ie łd y , zachowała usposobie­

n ie dobre dla wartości spekulacyjnych , w szakże obroty w nich 

były ograniczone do m inim um , i z trudnością nawet notowania 

wedle norm y obrotów  dałyby się ustanowić.

G iełda w iedeńska w przebiegu  zeszłotygodn iow ym  przy o g ó l­

nie panującym zastoju pozostała nieczułą na w pływy zagran icz- 

ne. Sytuacja w ogóle  je s t  tak niekorzystną, że naw et podw yż­

ka stopy dyskontowej w banku an gielsk im  na początku tygodnia  

nastąpiona, na dalsze pogorszenie n ie  m ogła w płynąć. N ic  na­

turalniejszego, że g iełda przy ustaw icznie trwającym  upadku go ­

spodarstw# krajow ego i ograniczeniu  się produkcji, e powodu

kupna, ale naw et wartości znajdujące się w słabych ręk ach , j a ­

ko  d łu goletn ie  oszczędności, w ystępują na targ z konieczności re­

alizow ania.

Sytuacja targu  p ien iężnego w L ondynie n ie pokazuje żadnej 

popraw y. W yw óz złota na ląd stały trw a nieprzorwauie, a kurs 

w eksli na Londyn w  Paryżu się  n ie  popraw ia i prawdopodobnie  

w drodze będące złoto z A tlantyku do skarbca bankow ego nia 

Jak  utrzym ują, w iększa część złota am erykańskiego  

w prost przesłaną będzie do Paryża, a przytera transporty te  są 

jeszcze  zbyt m ałe i pomim o podnoszonego dyskonta, kurs w eks­

li w N ew -Y ork u  je szc ze  się  tak  sie  unorm ow ał, aby w ysyłk i do 

Europy należycie się  m ogły opłacać. P rzytem  w szystkiem  sto­

pa skupu pryw atna jeszcze je s t  n iższą o % % .

N a  g ie łd zie  w arszaw skiej w u b ieg łym  tygodn iu  usposobienie  

sam odzielne norm ow ania w obniżce kursów  w eksli zagranicznych, 

bez oglądania się  na notow ania g iełdy berlińsk iej, już począt­

kowo osłabło. Chociaż stanow isko kursów  tak w Berlinie ja k  i 

w P etersburgu, nam za w skazów kę służących, w biegu  tygodnia  

praw ie p ozostało  n iezm ieniouem , to jednakże w skutek tego  zwro­

tu, kursa tutejsze , o ile  w poprzedzającym  perjodzie g ie łd o ­

wym się obniżyły, o ty le  się  w upłynionym  pod n iosły . I' "tak

rego to dnia śpiewała w „Cyruliku Sewilskim .” Mosk. 
Wiad. donoszą, że tego wieczora owacje na cześć znakomi­

tej śpiewaczki nic miały końca. Po ukończeniu każdego 
numeru, ofiarowano jej bukiety, koszyczki z kwiatami 
i wieńce laurowe. W  drugim akcie opery ofiarowano ar­
tystce: bukiet, pośrodku którego znajdowały się kolczy­
ki brylantowe i kosz kwiatów z wachlarzem z perło- 
woj m acicy. Najszumniejsze były owacje w trzecim 
akcie. Po wykonaniu przez panią Patti, podczas le ­
kcji, walca z opery „Dinorah” i po odśpiewaniu, w sk u ­
tek żądania publiczności, ażeby powtórzyła takowy, 
„Słowika” i romansu „Si vous n'avez rien d me dire," d o ­
ręczono jej: puhar złoty emaljowany w guście bizan­
tyjskim, osypany brylantami, wieniec złoty i wielki 
wachlarz palmowy z literami A . P . i z przymocowa­
nym do niego djademem złożonym z pięciu gwiazd, 
ozdobionych rubinami i różami z brylantów. Po u- 
kończeniu przedstawienia, sypał się na artystkę, w cią­
gu dziesięciu minut, prawdziwy grad kwiatów i wień­
ców laurowych. Oprócz tego rzucono na scenę oko­
ło 150 bukietów. Artystka, rozrzewniona temi ozna­
kami sympatji dla niej ze strony publiczności moskiew­
skiej, odśpiewała na pożegnanie romans „Matuszka 
gołubuszka."

* Hygski Wiertnik podaje wiadomość, że w mitaw- 
skiem Towarzystwie rzemieślniczo-przemysłowem pod­
jęta została kwestja urządzenia w Mitawie, podczas 
jarmarku święto-jańskiego, w ystaw y przem ysłowej; 
inicjatywa do tej wystawy dana została przez mitaw- 
skie Towarzystwo przemysłowe, które postanowiło tak­
że otworzyć, dla ulżenia położenia materjalnego rze­
mieślników, kasę pożyczkową podług systemu Schulze- 
Delitsch’a, opartą na wzajemnym kredycie. W ystawa 
pomieniona, na której przyjmowane będą wyroby prze­
mysłowców i rzemieślników nie tylko z Mitawy, lecz 
z innych także miast, ina dać publiczności wyobraże­
nie o produkcji miejscowej i dostarczyć rzemieślnikom  
sposobność do porównania swoich wyrobów z obcemi. 
Pieniądze na urządzenie wystawy zostały już po wię­
kszej części zebrane za pomocą podpisów.

* Z Symferopola piszą do gazety Sewremiennyja l z -  
wieetia: Z otwarciem ruchu pociągów towarowych na 
drodze żelaznej łozowo-sewastopolskiej, zaczęto posyłać 
z Symferopola znaczne transporta owoców i innych pro­
duktów okolic tamecznych do M oskwy i Charkowa.

9 4 , 1 0 - 9 3 , 8 0 .  P oszuk iw ane listy zastaw ne m iasta W arszawy ! J e(] e n  z bliższych punktów, M elitopol, czuł stale brak 
2-ej serji posunęły się z 8 5 , 7 5 - 8 5 , 4 5  na 8 5 ,8 5 — 8 5 ,5 5 ,  i -e j  , węgja drzewnego, który sprzedawano tara po 80 kop. 
serji, ostatecznie notow ane 8 6 , 5 0 - 8 6 , 2 0 .  | za pud> podczas gdy tu kosztuje tylko 30 kop. W Sym-

Z akoij kolei żelaznych nabyto w iększą partję akcij k o l e i ! feropolu zaś bywał zawsze niedostatek kaszy gryczanej 
Ł ódzkiej, traktowane m iędzy 1 0 0  i 9 9 ,3 5 .  P opyt j e s t  na w arsz.- , j j aglanej, żyta, kartofli, jaj i masła. Pierwszy z tych 
w iedeńsk ie po 9 6  / % ,  na w arszaw ,ko-bydgosk ie 5 0 0  rs. po 7 5 %  produktów przy wożony jest obecnie z gubernji kurskiej,

B erlin  3 -m iesięczn y  p oszed ł z 1 0 5 ,6 7 * /., — 1 0 5 ,3 7  ł/ a o 5 /i» ° /»  

wyżej na 1 0 6 ,0 5  — 1 0 5 ,7 5 ,  krótki o tyleż, z  1 0 5 ,4 5  — 1 0 5 ,1 5  

na 1 0 5 ,8 2  % — 1 0 5 ,5 2 ' /* •  Londyn w obu term inach podsko­

czył z 7 ,1 3 * /* — V D / a  n s  7 )1 6  —  7 ,1 4 . Paryż z 8 6 ,1 0  pod­

n iósł s ię  do 8 6 , 4 0 — 8 6 ,1 0  z d ługim  term inem , i do 8 6 ,5 6  —  

8 6 ,2 5  z krótkim . T akże i W iedeń  podw yżkę zyskał w 2 -m ie -  

cznych w eslach z 9 6  ( 1 0  6 % )  na 9 6 ,4 5  ( 1 0 7  '/*), krótki z 

9 6 ,7 5  ( 1 0 7 % )  na 9 7 ,2 0 — 9 6 ,9 0  ( 1 0 8  —  1 0 7 % ) .

Ruch w ekslow y b y ł dosyć ożyw iony, o og ó ł obrotów  mieści 

się  w okresie średnich. Trunzakeje w w ekslach na B erlin  g łó ­

w nie sk ierow ane były na d ługoterm inow e, które przy obfitości 

gotó w k i tam że b lizko o 2 %  niżej dyskonta bankow ego są do 

um ieszczenia. Znaczne partje Paryża i Londynu znalazły chę­

tnych  nabyw ców  niem niej i w eksle na W iedeń w dłuższych tra- 

sow aniach. W ek sli na P etersb u rg  8 -m iesięcznych  brakuje, p rze­

ciw nie k rótkie przekazy obfitsze, ofiarowane po kursie alpari.

T arg  tutejszych papierów  publicznych przedstawia liczn iej­

sze ja k  zw ykle operacje, i to w znaczniejszych kw otach , które 

m im o teg o  na siln iejsze  podniesien ie się kursów nie oddziaływa­

ły . P rzew ażnie tranzakcje porobione w listach  zastaw nych 5 % ,  

T o w , Kred. Z ie m , k tóre z 9 0 ,8 5  —  9 0 ,5 5  poszły  na 9 0 ,9 5 —  

9 0 ,6 5 ,  po nich następują listy  likw idacyjne przy obniżonym  kur­

sie z 7 8 ,8 5  —  7 8 ,5 5  na 7 8 ,8 0 — 7 8 ,7 5 ,  listy  zastaw ne 4 %  1-ej 

i 2 -e j  serji bez obrotów  m ają kurs w yższy z 9 3 ,7 5 — 9 3 ,4 5  na

a Obojani 1 Biełgorodu, innych zaś produktów dostar­
cza Melitopol wraz z otaczającymi go kolonjaini, gdzie 
np. najlepsze masło kosztuje 20 kop. za funt, jaj zaś

za sto .^ W  ofiarowaniu pozostają terespolsk ie  po 1 1 4 ,  m ałe byd 

gosk ie  po 7 2 . W  akcjach tutejszych banków prywatnych, po­

stęp  kursowy znaczny, w zapatrywaniu się na ożywiony interes

w takow ych na g iełdzie  P etersburgskiej i dla tego  notowano o- j można do8tać po 70 kop. za setkę; W Symferopolu’ ina- 
stateczn ie akcje banku handlow ego I -e j  em isji po 2 7 0 ,  IV -ej a ło  „p « e d a j e  s i ę  p o  4 5  k o p  2 a  funt> j a j a  2ftś pQ 4 5  

em isji 1 0 6 , banku dyskontow ego 2 2 7 ,5 0 ,  p łacą 2 2 5 .

Silna podwyżka w ystąpiła i w pożyczkach prem iow ych w sku-

tok nadzw yczajnego ruuhu speku lacyjnego tak  w P etersburgu  jak  

i B erlinie; u nas podniosła się 1 -a na 1 8 6 , 2 -g a  na 1 8 0 %  w 

żądaniu przy m ałych obrotach. Z innych wartości kupowano ty l­

ko b ilety banku państw a 5 % ,  które we w szystkich em isjach  

chętnych mają kupujących. (Gaz. Hand.)
--------- ...-.Kiniaamw” .—. -  "

Z INNYCH GOB E R N I J .
* Dnia 20 listopada odbył się w Cesarskiem TU- 

skiem Towarzystwie technicznem, jak donosi Ruski I n ­
valid , odczyt publiczny sekretarza Towarzystwa, F. M. 
Lwowa, „Na pamiątkę stulecia odkrycia kwasorodu." 
Odczyt ten sprowadził do Towarzystwa liczną publicz­
ność, która o godzinie 8-ej wieczorem napełniła w iel­
kie audytorjum obszernego muzeum nauk stosowanych. 
W liczbie słuchaczy znajdowały się osoby zajmujące 
wysokie stanowiska w nauce i administracji; życzyły  
one sobie, przez swą obecność, uczcić uroczystość u- 
rządzoną przez Towarzystwo na pamiątkę wielkiego 
odkrycia, którego dokonał sto lat temu Lavoisier.

P. Lwów rozpoczął swój odczyt od objaśnienia 
charakteru wielkich wynalazków i odkryć w' ogólności; 
dal krótki pogląd na rozmaite zdania o składzie ciał, 
jakie przemagały do ostatniej ćwierci ubiegłego wieku, 
i przeszedł następnie do objaśnienia odkryć C heele’go  
i Pristley’a, objaśniając swój wykład doświadczeniami 
i obrazami mglistemi; nareszcie, wyłożył bieg badań 
Lavoisier’a nad powietrzem i objaśnił, w jaki sposób 
odkryty został kwasoród; koniec zaś sw ego odczytu 
p. Lwów poświęcił na wykazanie przewrotu dokona­
nego w skutek tego w ielkiego odkrycia w chemji i in­
nych naukach przyrodzonych oraz w technice. W szy­
stkie doświadczenia, które towarzyszyły odczytowi p. 
Lwowa, udały się ze wszech miar i były o tyle kom ­
pletne, o ile pozwalał na to czas przeznaczony dla od­
czytu, który wraz z doświadczeniami trwał 1 % godzi­
ny. Po ukończeniu prelekcji, publiczność wynagro­
dziła szanownego sekretarza zgodnemi oklaskami. Na 
godzinę przed rozpoczęciem odczytu i po skończeniu 
takowego, publiczność oglądała muzeum ogólne wia­
domości stosowanych i widocznie zainteresowała się 
wielce jego zbiorami. Przy wyjściu z muzeum, osoby 
zaproszone na odczyt p. Lwow a otrzymały od autora 
po egzemplarzu drukowanym jego prelekcji, od której 
rozpoczął się szereg odczytów publiczoych, urządzo­
nych przez Towarzystwo, z dziedziny historji wielkich 
odkryć i wynalazków. Taż broszura sprzedawana by­
ła po prelekcji i będzie sprzedawać się w Towarzy­
stwie po 20 kop. za egzemplarz.

kop. za 10 sztuk. Znaleźli się w rzeczy samej’ludzie, któ­
rzy chcą zarobić jakim przemysłem na kawałek chle­
ba i widząc taką rożuicę cen i łatwość transportu, za­
częli się trudnić skupowywaniem rozmaitych pro­
duktów i posyłaniem takowych koleją żelazną, i oto 
drzwi prowadzące do ekspedycji towarów oblegane są 
handlarzami. M agazyny na stacjach drogi żelaznej są 
przepełnione towarami, i jak na początek, fakt ten jest 
dość radośny.

Czy Człowiek noże  łatać? Gazeta Gołos donosi, 
że 5 listopada, na posiedzeniu Towarzystwa fizycznego, 
D . K. Bobylew zdał sprawę o pracy Helmholtza co do 
urządzenia przyrządu do latania, która to praca obej­
muje dowodzenie, że człowiek nie może wznieść się 
w powietrze siłą samych muskułów i przy pomocy 
przyrządu wydoskonalonego, ani też latać w powietrzu. 
Znakomity uczony niemiecki powiada, że istnieje w na­
turze kres dla wielkości ptaka, z którycłi największym 
jest kondor, i jeżeli natura nie stworzyła muskułów do­
skonalszych od tych, jakie na teraz istnieją, to kresu 
tego nie można w żaden sposób przekroczyć, i dla tego 
nieprawdopodobnem jest ażeby człowiek, przy jego  
wadze, mógł siłą samych muskułów i przy pomocy o- 
sobnych przyrządów unosić się w powietrzu przez dłuż­
szy czas.

za pomocą naciskania po prostu nogą przez człowieka 
siedzącego na koźle. Jak skoro konie poniosą, po­
trzeba przedewszystkiem powstrzymać obracanie się 
kół za pomocą osobnego przyrządu, poczem dość jest 
naciskania nogą dla odczepienia postronków i naszyj­
ników *), i 2) przyrząd p. Studzińskiego, zależący na 
tem, że kiedy konie poniosą, zakrywa się im oczy kla­
pami z czarnej materji. Jak skoro koń nic nie widzi, 
zatrzymuje się on wnet.

* Odeski Wiestnik donosi, że kilka dni temu dwóch 
chłopców znalazło W Sewastopolu bombę i zaczęło ta­
czać takową na bruku, skutkiem czego nastąpiła eks­
plozja: jeden z chłopców zabity został na miejscu, przy­
czem bomba oderwała mu połowę głow y, drugi zaś od­
niósł lekką ranę.

* S terlet wagi czterech pudów. Podług „Dziennika 
Gubernialuego Perm skiego”, dnia d-go października, 
w rzece Czusowej, koło wsi Perłówki, w powiecie 
permskim, włościanin Marjin, który był poprzednio żoł­
nierzem w huzarach, złapał w głębokości 10 sążni ry ­
bę znacznych rozmiarów; dala się ona złapać na haczyk 
zastawiony na bieługę. W ydobyto tę rybę z wody za 
pomocą sieci. Marjin udał się do Permu dla zawiado­
mienia handlujących rybami o tak szczęśliwym połowie. 
Handlarz perinski Ignatjew udał się na miejsce i ku­
pił tę ry lę  za 45 rubli i oprócz tego rozmaite inne w y­
datki kosztowały go 10 rubli. Zdaniem znawców, jest 
to sterlet; ma on 2% arszyna długości i waży około 
czterech pudów. Ignatjew telegrafowi ł do Moskwy i 
Jekaterinburga, wzywając amatorów nabycia sterletu, 
lecz powiadają, że kupili go kupcy permscy.

* W  zeszły poniedziałek pani Adelina P a tti wystą­
piła znowu na scenie petersburgskiej. Pożegnała ona 
publiczność moskiewską 19 listopada (1 grudnia), któ-.

Wychodząca w Petersburgu Gazeta Rolnicza, po­
daje następujące wiadomości o nowego rodzają budo 
wlach ogniotrwałych, wznoszonych w gubernji kursk iej.
Budynki te robione są jak następuje: deszczulka długu 
12 cali i szeroka 2 cale obwija się w słomę przez ca­
łą długość, i pęk ten, obwiązawszy również słomą, 
macza się w dole napełnionym rzadką gliną. Po zro­
bieniu 300 takich pęków, układane są one przez szero­
kość budynku; na tę warstwę kładzie się długa słotna 
zmaczana w glinie, poczem układa się nowa warstwa 
pęków i t. d. do żądanej wysokości. Cała umiejętność 
robotnika zależy na dokładuem ułożeniu ścian, inaczej 
bowiem budynek może runąć, bo się nachyli przed w y­
schnięciem. Po upływie 1 •/> do 2 miesięcy, ściany 
schną i wtedy zakładają się belki i robi się wiązanie 
dachu, poczem dach kryje się słomą zmaczaną w g li­
nie. Budynki takie są ciepłe i uie boją się ognia. 
W ciągu ostatnich dwóch lat włościanie pobudowali 
sobie w ten sposób mnóstwo domów i są z nich zado­
woleni.

Taż gazeta donosi o następujących, nowo w ynale­
zionych przyrządach, za pomocą których można zapo- 
biedz wypadkom towarzyszącym zwykle przestrasze­
niu się ko ii zaprzężonych do powozu: 1) przyrząd
Klewe z Szweryna: w wydętej wadze żelaznej, jak ró­
wnież w okuciu dyszla, znajduje się osobny mechanizm, 
który może być wprowadzony w ruch w okamgnieniu

Najnowsze nabytki muzeów moskiewskiego publicz­
nego i rnmiancowskiego

I. W  oddziale starożytności chrześcija/iskich.
D wie reprodukcje fotograficzne starożytnego obra­

zu składanego szkoły grecko-włoskiej z X IV  wieku: 
na złotem tle, Bogarodzica z dzieciątkiem Jezus, O ry­
ginał znajduje się w kościele Panny Maryi w Gdan- 
sku. Ofiara dyrektora muzeum, ochmistrza Dworu  
W . A . Daszkowa.

11. W  oddziale starotytnosci ruskich.
1) W ielki obraz szkoły nowogrodzkiej z X V I wie­

ku, wyobrażający głoszenie słowa Bożega przez apo­
stołów. Nabytek tego godnego uwagi obrazu, który 
znajdował się w cerkwi w mieście Ostaszkowie, lecz 
który, z powodu starości, zastąpiony został nowym  
obrazem, muzeum zawdzięcza prezesowi izby skarbo­
wej twerskiej, A . K. Żyźniewskiemu, i staroście cer­
kwi pomienionej, którzy życzyli sobie ustrzedz uszko­
dzony oryginał od zmiennycłi kolei losu; 2) dzban 
miedziany cyzelowany, roboty ruskiej z X V II  wieku, 
szkatułka cynowa z czterema ustawionemi po bokach 
medaljonami z emalji niebieskiej z figurami srebrnemi, 
utwór X V III  wieku, oraz z tegoż okresu czasu, taca 
cynowa na nóżkach; oprócz tego, dwa lichtarze, meta­
lowe, ofiarowane przez kupca zaraj8kiego Bachruszyna; 
3) obrazek miedziany ran Chrystusa, beczułka mie­
dziana i ozdoby zamku z X V II  wieku, ofiarowane przez 
budowniczego muzeów, L. W . Andrejewa.

III. W  oddziale etnografji obcej.
Tajny radca A. F. Hamburger ofiarował następu­

jące przedmioty uzbrojenia japońskiego:
1) 20 lanc rozmaitych kształtów, ozdobionych per­

łową macicą, z kółeczkami srebrnemi wyzłacanemi. 
Lance te, które były w użyciu za czasów feodalnej 
organizacji Japonji, miały rozmaite kształty i ozdoby, 
stosownie do stanowiska zajmowanego przez władzoę 
udzielnego lub wodza.

2) Pancerz i szyszak, które należały do jednego 
z książąt udzielnych (do księcia malmajskiego na w y­
spie Yeso).

3) Trzy miecze, które należały również do jedne­
go z książąt udzielnych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,

* Z Wersalu donoszą, że minister spraw zaorani- 
oznych podpisał niedawno konwencję w przedmiocie 
reformy sądowej w Egipcie. Konwencja ta, ma być 
przekazana do rozważenia Izbie. W jednym z jej pun­
któw nadane jest rządowi francuzkiemu prawo miano­
wania dwóch sędziów-francuzów w Egipcie —jednego 
na posadę właściwego sędziego, a drugiego na posadę 
zastępcy prokuratora. Posady te obsadzone zostaną pra­
wdopodobnie wtedy, kiedy konwencja zostanie zatu ier- 
dzona przez Izbę. Przysposobiona do druku „księga 
Żółta,” dostarczy Izbie dokumentów, za ’pomocą któ­
rych będzie mogła kierować się w tej sprawie.

* Korespondent madrycki dziennika InćUp. belge do­
nosi, że na o3tatniem posiedzeniu rady ministrów była 
mowa o działaniaoh wojennych, mających wkrótce roz­
począć się w Nawarze. Książę della Torre oznajmił o 
swym zamiarze udania się do arroji północnej; zamiar 
ten wywołał zarzuty ze strony niektórych ministrów, 
lecz jego urzeczywistnienie może stanowić tylko kwe- 
stję czasu. Tymczasem, jenerałowi Lnserna poruczoio> 
obronę miasta Alava i przywrócenie linij kolei żela 
znych pomiędzy Miranda a Vittoria. Karliści przyspu 
sobili taką silną obronę nad Estellą i Carrascamol, że 
rząd przewiduje równie zaciętą walkę jak pod Sonio 
rostro. Ściąga się tam wiele wojska, w celu działani 1 

odrazu ze wszystkich stron. Książę della Torre zam ie­
rza być obecny przy zaopatrzeniu w zapasy Pampelu-

* )  Zarząd pocztow y w irtem berski obstalow ał u B offingera, 

który uzyskał przyw ilej n« t«n w ynalazek, przyrządy takie dl#  

pow ozów  pocztow ych.
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ny; rząd tymczasem zgodził się na proponow ane przez 
niektóre tow arzystw a kolei żelaznych przyw rócenie i 
eksploatację linij w K atalonji, W alencji i A ragonji. 
P o c iąg i niedługo już zaczną ruch pom iędzy Saragosą a 
B arceloną. W  W alencji zaczną chodzić skoro tylko d ro ­
gi zostaną napraw ione; karliści dali słowo nie przeszka­
dzać eksploatacji, jeżeli władze ze swej strony zobo­
w iążą się nie przewozić teroi drogam i ani wojsk, ani

klam acij cudzoziemców i uregulow ania osiedlania się 
wyohodzców z Chin.

* Autor „Fedry” książę Je rz y  pruski, pisze teraz no­
wy dram at, do k tó rego  treść zaczerpnął ze S tarego 
T estam entu. A by  przysposobić się dostatecznie do te ­
go zadania, książę ro b ił gruntow ne studja nad biblją,

zapasów bojowych. D la  interesów  pryw atnych st mówi a naw ct w ezw ał do siebie uczonego izraelitę dr. L .
to  wielką korzyść,

* W ypraw ienie jen e ra ła  L om y do G uipuzcoa ma 
związek, w edług telegram u nadeszłego z M adrytu , z 
całością operacji mających na celu zaopatrzenie w ży ­
wność Pam peluny. Podczas gdy L om a działać będzie 
w G uipuzcoa, jen e ra ł Salam anca w ykona dyw ersję na 
pozycje zajm owane przez karlistów  dokoła B ilbao i 
m niem ają, że to podwójne poruszenie zmusi karlistów  
do odsłonięcia swych linji pod Carasoal, k tóre  zag ra­
dzają jenera łow i M oriones drogę do Pam peluny. K om  
binaoja ta  nie jest źle pom yślana; myśl o niej przyszła 
bardzo naturalnie, zaraz nazajutrz po oswobodzoniu 
Iru n u  i trudno  sobie wytłóm aczyć, dla czego jen e ra ło ­
wie republikańscy  nie zajęli się w ykonaniem  je j na- 
tychm iastowem . K arlistom  zależy wiele bardzo na u- 
trzym aniu Tolozy, gdzie w tej chwili znajduje się dw ór 
D on K arlosa i k tóra  je s t jedną z ich głównych zbro­
jow ni; dla tego zrobią oni wszelkie wysilenia dla u- 
trzym ania się w tern mieście, chociażby przyszło im 
poświęcić na to inne swoje stanow iska a naw et po­
w tórnie otworzyć drogę do Pam peluny kolum nom  je ­
n era ła  M orionesa, zam ierzającym  zaopatrzyć ją  w ży­
wność. Lecz czy je n e ra ł Lom a będzie dość silnym  dla 
obudzenia^w  nich poważnej obawy i czy znagli ich do 
przyw ołania posiłków z N aw arry  i z Biskai? P rzed  
k ilku  dniam i zawiadam iano, iż jenerał ów udał się do 
G uipuzcoa na czele dziesięciu tysięcy ludzi: dz iś, m ó­
wią już  tylko o pięciu tysiącach. K orespondent z Saint- 
Jcan -d e  Luz^do Kreuzzeitung zaznacza fakt ciekawy: od 
niejakiegoś czasu, wielka liczba niemców przechodzi 
P ireneje  dla zaciągnięcia się do band D on K arlosa. 
Tenże sam korespondent zapewnia, iż dow ódca karli- 
stowski Ceballos, k tórego słabości a nawet i zdradzie o 
toczenie pretendenta przypisuje łatwość zwycięztwa od­
niesionego niedaw no przez w ojska republikańskie pod 
R eu teria  przed Irunem , znajduje się ciągle w więzie 
niu i praw dopodobnie zostanie rozstrzelanym , jeżeli nie 
zdoła ocalić się ucieczką.

d la  naradzenia się zarówno w przedm iocie w ybranego 
faktu, jak o  też i innych kwestij biblijnych.

* W  październiku r. b. po raz pierwszy otw artą 
została bezpośrednia kom unikacja parowa pomiędzy An- 
glją i A ustralją . D otychczas było to nicmożebnem, 
albowiem  na żadnym  parostatku nie znajdow ało się 
tyle miejsca, aby pomieścić ilość węgla niezbędną dla 
bezpośredniego przejazdu do A ustralji. O becnie zaś

Zburzony został również most żelazny pod miastem, co 
spowodowało w ypadek na kolei, przyozem także kilka 
osob zostało skaleczonych.

le le g ra m y  z G enew y donoszą o katastrofie, k tó­
ra zdarzyła się w tych dniach na górze Ś -go B ernar­
da. Zamieć zaskoczyła tam ośmiu robotników  włoskich, 
jednego  służącego i dwóch zakonników; wszystkie te 
osoby zostały zasypane śniegiem.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e  ” ol  
D u c h a .

Profesor
Lambl.

* S ułt m A bdul-A zis ofiarował na rzecz dotknię­
tych głodem  w M ałej Azji 20,000 tureckich lirów (oko­
ło 150,000 rub.) i posłał jednego  z swych adjutantów  
na miejsce, dla przekonania się o stopniu głodu, docho­
dzącego, podług ostatnich wiadomości, do ostatecznych 
krańców .

* W ieczorna gazeta Globe donosi, że k ró l wysp S an­
dwich oznajmił życzenie zwiedzenia W 'ashingtonu. S ą ­
dzą, że chodzi o ustąpienie jego  posiadłości Stanom 
Zjednoczonym. Rzeczpospolita am erykańską ma już  sta ­
cję m orską na tych wyspach.

T eleg ra m y  * g a z e t z a g ra n i czu j c li.

* Belgrad, 6 grudnia. Nowe m inisterstwo serbskie 
ukonstytuow ało się w następujący sposób: Zumicz— pre­
zes gabinetu  i m inister spraw wewnętrznych, P irocza- 
nac - s p ra w  zagranicznych, M ijatow iez—skarbu, G ara- 
szanin—dróg  kom unikacji, Rogiszewicz— spraw iedliw o­
ści, P ro ticz— wojny, i N ow akow icz— wyznań. Zasady 
nowego gabinetu  zależą na liberalności i reform ach, tu ­
dzież na polityce lojalnej i pokojowej na zewnątrz.

* Belgrad, 7 grudnia. O głoszona wczoraj lista m i­
nistrów, zm ienioną została o tyle, iż m inisterstwo fi­
nansów pow ierzonem  zostało p. K oljew iczow i, a mi­
nisterstw o d róg  kom unikacji p. Iwanowiczowi.

* Waszyngton, 6  grudnia. U zienniki tutejsze ogła- 
S.tnjn, obszerny rozbiór odczytać się mającej ju tro  w 
kongresie odezwy prezydenta G ran ta . P o d łu g  rozbioru 
tego, k tóry  uważanym  jest jak o  autentyczny, p re z y ­
dent zaleca w sposób jak  najbardziej stanow czy pono­
wne zaprow adzenie w ypłat gotowizną, co w każdym  
razie nie je s t możebnem przed 1 stycznia 1876 r. 
W  przedm iocie stosunków  pomiędzy Stanam i Zjedno- 
czonemi i zagranicą, odezwa prezydenta stw ierdza, iż 
S tany Zjednoczone pozostają wciąż w przyjaznych sto­
sunkach z wszystkiemi m ocarstwam i zagranicznem i. 
W yjątek  stanowią ty lk , stosunki z Venezuela, k tóry  
to k ra j dotychczas nie w ypłacił w ynagrodzenia, p rzy­
znanego Stanom Zjehnoozonym na mocy konw encji z 
1866 r. a oprócz tego z H iszpan ją. Rząd U.nji zm u­
szony jest żalić się z powodu dalszego trw an ia  po­
wstania na wyspie K ubie, k tóre  przynosi handlowi 
am erykańskiem u znaczne szkody. Odezwa oświadcza, 
że A m eryka  znajdzie się być może w konieczności, 
wraz z inuemi m ocarstwam i, położenia końca pow sta­
niu na wyspie K ubie, gdyż H iszpanja robi bezskute­
czne wysilenia dla osiągnięcia tego celu. P rezydent 
w yraża nadzieję, iż toczące się z H iszpanją uk łady  w 
uprawie 6tatku „V irg in ius”, w krótce doprow adzone zo­
staną do końca, chociaż przebieg tych układów  obe­
cnie nie jest pomyślny. P rezydent zapow iada jed n o ­
cześnie, iż wysoKosć sumy w ynagrodzenia, będzie p rzed­
miotem osobnej odezwy'. Następnie zrobioną je s t ró ­
wnież w zm ianka o kwestji indjan. P rezyden t w yraża 
nadzieję, iż przestrzegana względem  indjan polityka 
pokojow a nie pozostanie bez pom yślnych rezultatów , 
chroniąc tery to rja  pograniczne od ponowienia się po 
w stania indjan. Odezwu zakończona je s t przyrzecze­
niem , iż rząd z onerg ją  pracować będzie dalej nad re ­
formami adm iuistraeyjnem i, zulecając ustanow ienie sądu, 
którem u powierzonem  być ma zadanie załatw iania re-

przez firmę W hats, M ilborne i K om p. (w Plym onth) I JCjudwika D endron, A nneta Roux nazwana T ropm ann 
zbudow any został parostatek  olbrzym ich rozm iarów, (nazw,9^ °  znaneS° ^oczyńcy), H enryeta  Schlafer, na- 
specjalnie na ten oel przeznaczony i m ający pomieścić zwa“ a ismarck i M arja  L a ie y .
w sobie 122,000 pud. węgla kam iennego P arosta tek  '« n d y  była T ropm ann; ona to założy-
ten w yruszył z P lym outh prosto do A ustralji. ową bandę pod nazwą „R am onichets" i w ybornie ją

uo rganizowała.

* W  ciągu 0łmna8tomieaięcznego iśtnienia rządu I i ‘«P««ann była bardzo przystojną kobietą około
M ac-M ahona, 213 gazet uległo karom a mianowicie: za trz? dz,e3tu P‘9 ^  mającą. W szystkie kobiety tej
m inisterstw a B eule (trw ającego sześć miesięcy) 13 ga- bandv D03' ły ttbrftnie męskie: pantaljony aksam itne i 
zet zakazano, 5 wstrzymano czasowo, a 66 pozbawiono bluzę’ 1 w tym ko3ti“ 'ni° rabow ały podchm ielonych 
praw a sprzedaży ulicznej. Za m inisterstw a B roglie P ^ o l.o d n ió w  po ™ wałami paryzkiem i. M ieszkały 
(sześć miesięcy) 6 gazet zakazano, 6 wstrzymano cza- ° ne W ParyŻU) lecz w mlcścIe nie u jm o w a ły  się g ra-
sowo a 58 pozbawiono praw a sprzedaży ulicznej. Za trzy z bandy były zamężne.
m inisterstw a Fortou  (2 miesiące) 3 gazety zostały za- Banda fu ° k°j<>nowała ju ż  dw a miesiące, i prow a-
kazane, wydawnictwo 7 wstrzym ano a 13 pozbawiono dzilaby j e8zcze dluże' 8we rzemio9k>’ Sd7 b7  w ‘ak 
praw a sprzedaży ulicznej. Za m inisterstw a C habaud- P° Ub' ł  9Praw § n ' e wmieszała się okoliczność jeszcze 
L ato u r (pięć miesięcy) 6 gazet zakazano, 2 wstrzym a- P° ufniej8Za~ m ib ść  ' zazdrość-
no a 28 pozbawiono praw a sprzedaży pojedynczemi nu- A nastazja Paułlo t, przezwana M adam e H enry , za-
m eram i. O gółem  zakano 28 gazet (z k tórych  27 re- k ° clmłi* 3ię W n,tod7m furm anie i byłaby najszozęśliw- 
publikańskich i 1 bonapartystow ska), 20 gazet zatrzy- *** Z 8m' ei'teln iczek’ Sd-vby &  nie zarazem
mano czasowo (z których 16 republikańskich, 3 legi- Prd ^n09<̂  kobieca.
tymistowskich i jed n a  bonapartystow ska), 165 gazet po- Zach° iab> j«j pochwalić z swym kochankiem  
zbawiono sprzedaży pojedynczem i num eram i (z któ- prZed PrzW*c b ‘k% T ropm ann, i pomiędzy obu kobie-
rych 161 republikańskich, 2 legitym istow skie i 2 bo- ZapallU 8I? n M9llniBj 9Z!* zazdrość,
napartystow akie. | 0 b ,e  m egei7  do®zl7 dt> ^ g o , że rzuciły  się jedna

na drugą z nożami.
Na krzyk  nadbiegła policja i odprow adziła obie

W chorobach wewnętrznych, we środy i pLątki 1 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a  1 u D z i e - ( Profc?>r
c i ą t k a  J e z u s .  ) ndrtJGio.

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- ' 
neryczncj natury, wpiątki od godziny I I  do 12,/ 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- ) Profesor 

j neiycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w | Trautvetter. 
* s z p i t a l  ii S - g o  Ł a z a r z a .

—  W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedzial- ]
* Policja paryzka ujęła w tych dniach , zupełnie kl’ wtorlc'’ czwartki i soboty od godziny i doi

. • l i s  -  - OfaZ w irnde i i.in łl.i — J  1 ̂  A ■. ,
przypadkow o, całą bandę zarogatkow ych  rabusiów  żeń­
skich.

B yło ich sześć.
O to nazwiska tych m iłych kobiet:
M ałgorzata Levasseur, z przydom kiem  B iałooka,

A nastazja P au llo t z przydom kiem  M adam e H en ry ,

2, or.iz w środy i piątki, od godziny 12 do 1 i 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Docent 
W olf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
Be*[Jatna porada lekarska dla przychodzącrch chorreh. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu!
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do U  godziny rano. 
Choroby organów moczo-plciowych:

łw ln i^ rkI’ 0ZW8rtki 1 *0b0t-V 0d U  d0 M V» fH*my przed po- 
Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 2 do 10 godzinyay rano

* Przeciw  zam arzaniu okien- D ok tó r O idtm an w je ­
dnej z swych broszur, zaleca zaleca zastąpić okna po 
dwójne sposobem daleko korzystniejszym  i wygodnym , 
mianowicie: w drew nianą ram kę każdej szyby oddzielnie 
wstawiać 2 szkła, jedno naprzeciw  drugiego , przez co 
otrzym a się pomiędzy takowem i w arstw a powietrza na 
'/ ,— 1 centim etra. Poniew aż warstw a ta nie może ani 
się rozszerzać ani ścieśniać, przeto zew nętrzne okno 
będzie odpychało zimno, a w ew nętrzne— ciepło. N a 
ten cel koniecznem  jes t w ybrać dobre, tw arde szkło, 
aby nie stawało się zam glonem  od wpływu prom ieni 
słonecznych. P rzy  wstawianiu szyb naturaln ie, nale-

dam y do biura kom isarza, gdzie w uniesieniu złości, 
wypowiedziały swe rzem iosło, i takim sposobem cała 
banda została aresztowaną.

R edaktor, M. Berg.

P H Z  K  W  0 1 ) I S  1 K  W  A 1 1 S Z  A  W  S  K 1 .

W arszawa 
dnia 28 listopada (10 grudnia^.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. —  Dzii, we czwartek, balet czarodziej- •tarozakonnycb mężczyzn 115, kobiet 17 4.

Przyjm ow anie ehorjch
„W szpitalu św iętego Kocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrans, głównie z« |: 
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętizno — Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arsiaw sko-Petersburgska.

Wychodzą (z PragiJ.
Pociąg pośpieazny o godzinie 10 minut 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 8 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wiecnorem i o 

godz. 5 mm. 5 rano.

W arsiaw sko-W iedenska.
Wychodzą z W arszaicy:

Pociąg pośpieszny (klasa' 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rana 
Pociąg osobowy ( 4-ry klasy) o gal*. 1 1 min. 8 rano.
Pocią; osobowo - miejscowy ( 4-ry klasy) o godz. 6 min 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
B o  Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospieszni* 

godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. U  min. 8O
s rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. *0 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 rniu. 10 z ran*.

W arsiaw sko-B ydgoska. '
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0’ rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy ( 4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 8 wio<*vroin.
Miejscowy o godz. 10 min. 10 z rana.

W dniu 2 7 ( 9) bież. miss. i r., chorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 68, wyzdrowiało 42, umarło 7, po­
zostało 1869  (mężczyzn « 47 , kobiet 1022 ), z nich w szpitalu

. . . , , sko-romantyczny w 4 aktach ( 12-u obrazach), Pan TwardoW -
ży  je  obo ierać |a k  m ożna najczyście j, a op rocz tego , I ^  _  Początek 0 godzinie 7 i/y  — Jutro, w piątek, dramat
ab y  p o w ie trze  w ew nętrzne było  zu p e łn ie  suche, w y p a- A drianna Lecouvreur. — Wczoraj, było osób 5 30 .
d a  w staw iać szyby  podczas p o g o d y  suchej i c ie p łe j .— I TEATR ROZMAITOŚCI.— Dziś, we czwartek, komedja w 1
O k n a  ta k ie  n ig d y  zam arzać  n ie m ogą. N ad z w y c za jn e  | «k.cie> b jd t i e  moim; -  obrazek dramatyczny w i-,„ akcie, 

. °  . 0 Nieobecny; —  obrazok sceniczny w 1 akcie, SVD<U6K.— * oczi\-
w ydatk i p rzy  tern w raca ją  się za raz  w p ierw szym  ro -  tek 0 g0(Uinie 7 ; pół. _  Wczoraj, było osób 6 16 .
ku  p rzez  oszczędność na opale. O p ró cz  te g o  la tem  W SALI RATUSZA MIEJSKIEGO.—  W  niedzielę, dnia i
szyby  ta k ie  ch ro n ią  od pa lących  p ro sty ch  p ro m ie n i,ta k  O®) grudnia, o godzinie 1-ej z południa, danym będzie na ko-

, .  , ,.  | ... i v j  • • • rzyśó Warszawskiego Damskiego Komitetu Towarzystwa rannychiż p rzy  2 0 ° R. pokó j byw a o 40  R . ch łodn iejszy , a n i-  . \  ° B T . /, , •Y . . .  1 chorych wojskowych, zostającego pod opieką Jej Cesarskiej Mo-
żeli p rzy  oknach  zw y k ły ch . S zczegó ln ie j d o b re  są ta- w coju zilożeuia Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia Krzyża
k ie  o k n a  d la  p o rty k ó w  i o ran ż e rji. Czerwonego i Szkoły felczerek, bez różnisy wyznań, W ielki kon-

ce rt kościeino-w okalny pod dyrekcją p. Iludenko, wykonauy 
,  t« . „ , , przez chóry: Arcybiskupi i kaplicy Zamkowej, ze współudziałem

D lugow ieczaosc. P o m .n o  n iepom yślnego  s to su n - ^ rdw. pułku St Pelcr8burgskieg0 Grenadjerskiegp króla Fry,lu­
ku  śm iertelności w P a ry ż u , ży je  ta tn  obecnie p a ra  s ta -  ryka Wilhelma III i wojsk miejscowych, w liczbie 120 osób. — 
ruszków  po łączonych  z sobą w ęzłem  m ałżeńskim , k tó - I  Program: Oddział I. 1. le  Deum lm damusNr. 8 (koncert na 4

, , , . . a r  • • -i I glosv), D. Ilortniańskiego; 2. Pieśń Cherubinów N. 1, A. Lwowa;ry ch  liczba la t w ynosi razem  2 0 0 . M ąz je s t s ta iszym  *J _ , t | 3. Benedictus, S. Moniuszki; 4. Głos wołającego Anioła, M. Ma-
0 la t dziesięć od żony , u ro d z ił się za panow an ia  u " I karowa.— Oddział II. 5. Niech Chrystus Pan zmartwychwstanie 
dw ika  X V , ożenił się  za panow an ia  L u d w ik a  X V I I I I  (koncert na 4 glosy), D. Bortniańskiegn: 6. Sanctus (z Mszy), Ros-
1 p rzeży ł 18  rządów  we F ra n c ji .  O bo je  m ałżonkow ie  ainiu«o; 7. Przyjdźcie i oglądajcie dzieła Boga (na dwu chóry), l>.

., . , . . _ • __ - I  Bortniańskiego.— Cena miejsc: krzesła: I-go, 2-o i 3 rzędu rsr.
c e s z ą  Się najlepszen  stanem  zd row ia  i sam . za jm ują  I ^  ^  7, 8, 9, Xo, , i i 12 rzędu rsr. 2, 13 -go, . 4 ,
się po daw nem u  dom ow em i sp raw am i. | 15 i I6 rzędu rs. 1 kop. 50 , pozostałych rzędów rs. I; miejscu

na galerji kop. 5 0.— Bilety nabywać można w księgarniach; Ko- 
, , . , . . .  _ . , ,  , i żańczykowa na Nowym-Świecie, Istomina na Krakowsk.-Przedm.,

W  tych  dn iach  p retendend  T ichborne, skazany  Ja" I Hosicka na ulicy Senatorskiej, oraz u Szwajcara Klubu Ruskiego,
a w dzień koncertu przy wejściu do sali.

W SALI KLUBU RUSKIEGO.—  Jutro, w piątek, 2 9 listo;,.

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Baranowski 
z M oskwy. ’

Cena ok ow ity  dnia 27 listopad a (9  grudnia).
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 5.41 ,®— 8,44 ,* 1,7 6 '/ __1 77
P oj edyncza szynkarska j j 7 7 __1' 7 * *

__________  Stosunek garnca do wiadra 100:307 >/a. (G . l i .)

KUKS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  
rfnio 2 7  Listopada 9 Grudnia) 1874 roi u.

ko A rtu r  O rton za oszustwo, wywieziony został do 
więzienia Princetow n, gdzie aż do końca swej kary ,

Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

„ • 
Paryż . .

Wiedeń .
łł •

Petersburg
92 • •

Mo 3 k. w a

« k * l 

100 Tal.

300 B. Mk. . 
I Ft. S^ter.

300 Frank .

150 Żt. W. 
a vista .
100 IW . . .

Zadano | Płacono.

J tu
3 d.
‘i  tu
2 ui
3 m.
kr. fcer,

! 10 a.
2  IU .

3 ;o 
3 d.
1 a.

Alce/a 1 O hliyac /t K olei Zelosni/ch . 
Akcjo Głównego Towarzystwa U osfjskiego  

dr«»g ieUruych rsr. 125 .
Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg ła l.iu y cU  

po franków 2,000 za rs. 100 
Akcje drogi żelaznej W ars*.-W ied. sa 'sztuk ę  
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

U. je s t przez lat czternaście, licząc od daty  w ydania G * grud-)> danym będzie Koncert ■ celem dobroczynnym artystki ........................ . .  , • i • I opery warszawskiej Mani JunićWicz.— Program*, f. 1. Aria z ,,  •!  ̂ j r*. Du
wyroku, ma trudnić się rzem iosłem  krawieckiem .

. -   u'iKcje „ pu 500 rs
, Akcje drogi żelaznej W arsz.-Tęresp. -.a rs. 10 J

opery warszawskiej Marji Jumewwz.— Program: I. 1. Arj
op. .Życie za Cesarza,” G linki,-wykona pani Juniewicz; 2. „Un.a > „ arsł. . lereS}> rs , 0 j
foglia,” Mariani, b) .Ou Voules Vous aller,” Gounoda,— wykona | Obligacjo drogi żela*. Warsz.-Terespólskiej 

* W  sądzie ołom unieckim  przysięgłych (w A ustrji) I Pann7 Szl< W G  3- ^  danse Sylphez, G odefroida,- wykona p. | drogi żela*,,ej  f.br. ŁodzU , j  r». luń

odbyw ał się 23 listopada, przy wielkim napływ ie pu­
bliczności prOCeS 23-letniego kelnera Leopoldą Freuda, na, i b) „Groźna Dziewczyna," M oniuszk i,—  wykona pani J u n i— j za sztukj rs. 3 5 <>

Akcjo banku handlowego w Łudziz L uk i, w W ęgrzech, k tóry  w nocy z 2-go na 3-i li 
stopada, pomiędzy Kestejnem  i Clironinem  zam ordow ał 
i zrabow ał w wagonie klasy drugiej ekonom a K athera  
Podsądny, skazyw any już  poprzednio k ilkakro tn ie  za 
kradzież, przyznał się do wszystkiego i skazany zostnł 
na śmierć przez powieszenie.

* W ielkie n iebezpieczeństw o zagraża miejscowościom 
położonym nad jeziorem  szwajenrskiem  Biel, w kanto­
nie Berneńskim . Od pewnego czasu usuw aj $ sig brze­
gi tego jeziora i już  przysiółek Bipszal, zam ieszkały 
przez 50 mieszkańców, został drogą urzędową w ylu­
dniony, albowiem na grutach jeg o  zapadło się do 8,000 
sąż. kw adr. W  sąsiedniej miejscowości N euenstadt, 
dnia 16-go listopada zapadło się 5,000 sążni kw adr, 
gruntu.

* 0 zburzeniu m iasta Tuscumbii w stanie A labam a 
w A m eryce przez orkan, ogłasza Times następujący te ­
legram  z Filadelfji: „W  niedzielę, 22-go listopada, 
zerw ał się nad Tuscum bią orkan tak straszliwy, że fo r­
malnie zm iótł połowę tego m iasta, zburzył kościół, 
i wiele najpiękniejszych kam ienic. D w anaście o- 
sób padło ofiarą tej katastrofy, a bardzo wiele jest 
ciężko potłuczonych. Najwięcej zaś jest takich , które 
straciły  całe swe mienie i wystawiono są na nędzę.

Pistor; 4. a) Arja z op. „Życie za Cesarza,” Glingi, b) „Pamiętam 1 ^°-!e Lairku h«ri<il w \Yar*z««ria pu 950 rs.
wszystko,” Tarnowskiego,-wyk. p. Wasilewski; 5. Pieśń wieczór- • Akcj! ‘baiiki^dyskoaluwcgo1'' V W w Y .Iw g’ 
na, i b) „Groźna Dziewczyna,” Moniuszki,— wykona pani Juni - j

. . kuponua
Obligi Skarbu za r». l o O ..............................
Obligacje csąslkowc z 1935 nip. 500 z* »*eukę 
Certyfikaty Banku nu Oblig. cząstk. lit. x.  

po 300 sztukę.
Lit, B. po żłp. 200 7.0. zzltlkę boAUpoulu
Uowoily Komisji Oonir. Likw. z* rs. lo o  
Listy Zastawne U l-g o  Okresu Sorji p ier­

wszej za rs. K i o ..............................
Listy Nastawne Ill-gu  Okresu Sorji itru 

giej za rs. loo ')-.. . . .
1 ł-iaty Zastawne nowe 5'>0 z r. 1SS7 J i 

5%  Listy Zastawne miasta VV*mawr 5 i .’

wicz.— II. 1. Arja z op. „Rognieda,” Sierową,— wykona p. Pistir ( ™u‘ s uauuiowego w Łudzi po loo rs.
i pani Juniewicz; 2 . Adagio, Goltermanna,— wykona p. ThalgrUu; Akcje tfarsz. Towarz. libezp. 0<1 ogni*
3. a) „La Cousine,” Chodźko, b) „La Fauvette,” Gounoda,-wyk. | Akcj,  T ow aw .^z im itk" Ł*źui *r,  j r ó  * '
p. Chodźko; 4 . Romans, Frieinanna,— wykona p, Fricminn; 5. a) /G/ukry (bez wartości kujonów:’.
„Ptaszki,” Gumbecta, b) „Pieśń uiałorosyjska,” Jedliczki,—wyko­
na pani Juniewicz, —  Akompaniować będzie pan Kratzor. —
Początek o godzinie 8 wieczorem.—  Krzesło w 1-ym rzędzie rs.
3 , w 2-tn, 3 -im i 4 -ym rzędzie rs. 2 , w 5 -ym i 6-yra rzędzie 
rs. 1 k. 60 , pozostałe krzesła po rs. 1, boczne krzesła po rs, 2.—
Bilety nabywać można u Szwajcara Klubu Ruskiego.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty y  o iodziełs bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZi UK 1’iiy 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-aj ran* ilo g r. j „ „ M jj .Sarj*
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kmcioła św. Anny. — , 9'V» Listy Zastawne miasta Lodci * , . . .
Wejście od osoby w dnie powszednie son, 15; —  w uie irieię zG i bisty likwidacyjne za rs. loo ....................
■ ‘ , h p o ży czk a  ro s y js k a  S tig lu * *  * 1951 za r , .  100
święta kop. 8 .  ̂ B ile ty  B an k u  Ces. ltos. /. r . I9 6 0  za rs. n o

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). —  B zis i codziennie, 1 ” »* ” l8til »
K oncert humorystycznych niemieckich artystów z Berlina. —  Mot”liki ^ ut0we za rs. loo '8*9 . ”
Cena wejścia kop. 3 0.— Początek o godzinie 7 wieczorem. ,, bierpuiowo z* rs. loo

liozyjska pożyczka preui. z 1864 is. 100 .
» » „ d itu  ostęplowaua

„ 1*86 rs. 100 . . .
» » „ ditto ostępiowan*

5“/,, Listy Zastawu* Rosyjskie 
- .  . M o n e t o .
dnim pom ocy le k a rsk ie j bezp ła tn ie , w  n as te p u ja o e  daie Pół-imperj*iy R o s y jsk ie ...............................

i g o d z in y  , Dukaty Holenderskie nowe wain.

W chorobach chirurgicznych, codzienuie od go- j Profesor 
dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  Girsztowl 

W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 
od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorow ie W arszaw skiego U n iw ersytetu , w  prow adio  
nych priez  siebie klinikach, udzielają chorym  przyeho-

Profetor
Kosiński,

Pruskie Bilety Kasowe 
Bilety Banaowe Austrjaelue

Rs. k- 1 U. i .  ’
IC6 4 2 ' , 106 '* '/%I06 5 (05 75
166 105 9 7 f/ f

— — __
7 1 7 * . 7 15 7 .
7 167 , 7 14 t86 6 2 1 , 86 « v .86 -

96 75 86 30
97 50 __ - . T
96 75

10 U — — —
**— — —

- — U 7

— - -w W
- — 37 —

— —

--- _ .

72 — —

114
75 75

— --- —.
100 — 99 35

-- — —
— — —

— — —w
--- —

— ___

57 — ...

•— --- __ _ ,
-- — —

— — __
— —
— — — —

10 93 St>

H 10 Ki 80
90 90 65
i  •; 55  \ 86 2 *

83 *% 55
— — — _

72 35 79 55
-  " — —

93 25 97 25
98 — 97
93 — 97 —

— — — —
— — .. . — „

185 50
— — —.

171 — — —
— — —

I u 2 25 — —

— — MS
— — - - —

1 — —
— — —

, „ 01.000 oiuiąocgo ou L.1SIOIV Nastawo roli rs. I k
*) Wartośń kuponu od Listów AastawuyeU aowycb r*. 9 k. 3 1 »/
*) Wartość kuponu U sta Zastawnego m. Warszawy rs, — k. 94* *, 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego na. Łodai rs— k. 64* . .  * 
*) Wartośs kuponu od Listów Likwidaayjaysh rs 2 k. 8% .
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N. D. 7361. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż od dnia 1 (13) Grudnia r. 
b. do pociągów kurjerskich Dro­
gi Żelaznej Warszawsko-Teres­
polskiej, dodawanemi będą powo­
zy klassy III dla osób jadących 
za biletami bezpośredniej kom- 
munikacji z tejże drogi na drogę 
Moskiewsko-Brzeską i w kierunku 
odwrotnym.
Warszawa d. 7 Grudnia 1874 r.

N: D. 7272. Zarząd Drogi Że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszym do wiado­
mości osób interesowanych że to­
wary ekspedjowane - z  której kol- 
wiek stacji Drogi Źelazuej War­
szawsko-Terespolskiej do Brześ­
cia. winny być odbierane na stacj i 
Brześć Terespolski, gdyż ta osta­
tnia stacja niema prawa odsyłania 
towarów do stacji. Brześć dróg 
sąsiednich (Moskiewsko-Brzeskiej, 
Kijowsko - Brzeskiej i Brzesko- 
Grajewskiej).
Warszawa d. 3 Grudnia 1874  r.

N . D. 7358. S fd z ia  Kom isarz upadłolci 
D aw ida  J\ojmano wicza Jakobi.

W zyw a wierzycieli upad łości D aw ida N ejm a- 
now icza Ja k o b i, porzednio  h andel sukna w i d . 
Łom ży prow adzącego, ażeby  w dniu  4 (16) 
G rudnia 1874 r . o godzinie 3 p o p o łu d n iu , w sa­
li  zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  tutejszego, 
T ry b u n a ł H andlow y zastępującego staw ili się, 
celem p rzedstaw ien ia  p o tró jne j ltsty kandyda­
tów  n a  Syndyków  tym czasow ych rzeczonej ma­
ty
w Łom ży d. 2 f L istop . (3  G rudnia) 1874 r.

Radzim iński.

OTWARCIE SPADK OW E. 
OT IIP LIT 1E HACJIBACTBT*.

N . D . 7336. P o  A ntonim  Osińskim  b. u rzę­
dniku b. Najwyższej Izby  O brachunkow ej w d . 
21 M aja 1868 r . w W arszaw ie bezpotom nie i 
beztest.m entow o zm arłym , pozostał spadek 
sk ład a jący  się po uporządkow aniu  z kwoty rs. 
1 1 1 kop. 8 '/ ,  w depozycie B a n k u  Polsk jego  zo­
sta jące j. P oniew aż do spadku tego n ik t się 
dotychczas niew ylegitym ow ał, stosow nie zatem  
do a rt. 14 P ostanow ienia b. K ady A dm inistra­
cyjnej K ró lestw a z d. 30 S tycznia (11 L utego) 
1842 r . wzywam niniejszem  osoby in teresow a­
n e , ażeby w ciągu miesięcy sześciu, licząc od 
daty  pierw szego zamieszczeniu tego obw iesz­
czenia tak  w D zienniku W arszaw skim  ja k o  też 
w D zienniku G ubernialnym  W arszaw skim , z 
p raw am i swemi p rzed  T ry b u n a ł Cywilny 
w W arszaw ie zgłosiły się, i takow e należycie u - 
dow odniły , po upływie bowiem tego czasu, P ro- 
k u ra to rja  w K rólestw ie P olsk iem  żądać będzie 
w prow adzenia S k arb u  w posiadanie rze jzonego 
spadku  jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 16 (28) P aździern ika  1874 r.
J .  G łodzióski, z. O brońcy P ro k u ra to r ji .

LICYTACJE. —  TOPI'II.

/V. D. 7 243 . M agistrat m iasta gubernial- 
nego K alisza.

Podaje niniejszem  do publicznej wiadomo­
ści źe w d. 16 (2 8 ) Grudnia r. b. o godzinie 
11 z rana, w biórze tegoż M agistratu odbywać 
się będzie przez opieczętow ane deklara je  li­
cytacja (in rninusl na entrepryzę robót około  
reperacji 6 mostów w m ieście K aliszu poczy- 
nająć od sumy anszlagowej rs. 1,183 kop. 24t 

Przystępujący do licytacji obowiąz-ny je s -  
złożyć vadtHm równające się */xo części iinszla. 
gowej sumy t. j. rs. 118 kop. 82 '/3 
świadectwo iż jest kupcem II gildy t 
stateczną do licytacji kwalifikacją.

W arunki licytacyjne i kosztorysy mogą być 
przeglądane w M agistracie codziennie w go­
dzinach biurowych.

Kalisz d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1874 r.
P re z y d e n t P rzed p e łsk i.

R adny Plaw3ki.

nadto 
ma do

N. D . 5348. P isa rz  Sądu  Pokoju  
w P .trokow ie.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. F ran c iszk a  S alezego  2-ch im ion Ja b ło ń -  

■kiego w łaścieiela  n ieruchom ości N r. 7 i 8 oraz 
w ierzyciela sum: a )  rs. 6000 w D z. IV  pod N r. 
S w ykazu h ipotecznego  na  n ieruchom ości N r. 
15, b ) sum y rs. 4000 w D z. IV  pod N r 2 na 
nieruchom ości N . 354 i c) sumy rs. 1500 w D z. 
IV  pod N . 6 na n ieruchom ości N r. 8, 9, w mie 
ście P etrokow ie  położonych, lokow anych.

2. J a n a  Fask iew icza  w ierzyciela  sum y rs. 
1948 pod N . 3 D z. IV  na  n ieruchom ości Nr. 
563 w m ieście P etrokow ie  lokow anej, toczy się 
postępow anie spadkow e, do uregu low ania k tó ­
rego  term in  pod p rek lu z ją  na  d. 14 (2 6 ) L u te ­
go 1875 r . wyznaczam .

P e tro k ó w  i .  13 (2 5 ) S ierpn ia  1874 r.
B orkow ski.

REGULACJE HYPO TUCZNE 
yCTPOllCTBO HIIOIEKT).

N . D. 7 3 0 6 . S ą d  Pokoju w SoKołome.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z aw iadam ia s trony  in teresow ane, że do tu - 
iejszego Sądu  w niesiono żądanie o w yw ołanie 
reg u lac ji p ierw iastkow ej hyp o tek i, n ierueho- 
m ości w m ieście W ęgrow ie a m ian >wicie d o ­
mów pod N. 288 i 289, tudzież m łyna w ietrz­
nego ze wszystkiemu rekw izytam i do niego na- 
leżąeem i, oraz zabudow ań, tudzież gruntów  łąk i 
i rzek i kopankę zw anej, przez środok  g run tu  
przechodzącej i og ro d u , wszystko razem  mórg 
cz tery , prętów  kw adratow ych 163, m iary ch e ł­
m ińsk iej, obejm ujące ty lko  re a lm ś c i  do N r. 
288, a  zaś realności czyli g ru n ta  do N. 289 tak  
j a k  w sobie są. do A dolfa  M arsk iego  należące , 
do czego term in  na  dzień 5 (1 7 ) M arca 1875 
r . wyznaczony zostaje .

W zyw a przeto  in teresow anych  aby z p ra w a ­
m i swemi do tych  n ieruchom ości osobiście lub 
przez szczególnych p lenipo ten tów  w term in ie  
powyższym staw ili się pod sku tkam i p rek luzji z 
a r t . 154 i 160 U st. H yp. z r. 1818 w yn ikają­
ce j.

Sokołów  d. 23 L istop . (5 G rud .) 1874 r.
P odsędek , W eber.

N . D. 7322. S ą d  Pokoju w R ad y  n u .
W ydzia ł Hypoteczny 

Z powodu żądanej regu lac ji nowej hypoteki 
n ieruchom ości w Rady ni u przy u iicy  M iędzy­
rzeck iej pod  N. 2 30 po łożonej, z domu i innych 
zabudow ań drew nianych, zabudow ań gum ien- 
nych tak że  d rew nianych w rzędzie podobnych 
zabudow ań m iejskich, znajdu jących  się, wraz z 
p lacam i cgrodam i i gruntem  w obrębie m. Ka- 
dynia około  2-ch w łók, położonym , sk ładającej 
się, w łasnością Jó z e la  Fręchow iozu będącej, 
zaw iadam ia in teresan tów , że regu lac ja  nastąp i 
w S ą d z i e  tu tajszym  d. 20 L u teg o  (4 M arca) 
1875 r. a  ogłoszenie decyzji d. 21 L utego  (5 
M arca ) t. r.

W zywa przeto in teresan tów , aby w tym  tor 
m inie pod prekluz ą z praw am i swemi w Sądzie 
się staw ili. N iezglaszający  się w łaściciel u le ­
g n ie  skutkom  w art. 150 p. h. pom ieszczonym , 

f tadyń  d. 18 (3 0 ) L istopada 1874 r.
P o d sęk ek , M astelski.

N . D . 7 347 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż n a  żądan ia K lem entyny z Zim nochów 
B ałandow icz po P aw le  B ałandow icz u rzędniku 
pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod Aż 2781 
zam ieszkałej a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania su b b a stacy jn e -  
go u K saw erego Sm oleńskiego P a tro n a  T r y ­
bunału  Cyw ilnego w W arszaw ie pod Aż 546 
zam ieszkałego, o b ran e  m ającej, w poszukiw aniu 
sumy rs. 1200 z procentem  od dn ia  1 L ipca 
1874 r. i kosztów  od E m ila  M arx  P a tro n a  T ry ­
b unału  Cyw ilnego w W arszaw ie, jak o  K u ra to ­
ra  w akującego spadku  po A gnieszce z D ziero- 
żyńskich Paszk iew icz  pozosta łego , z n ie ru c h o ­
m ości pod  N r. 2859 w W arszaw ie po łożonej 
sk ładającego  się, a  w W arszaw ie pod N r. 556 
zam ieszkałego , pro tokółem  A lek san d ra  G a- 
w ryłow a K om orn ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego  w dniu  4 (16) L is to p ad a  
1874 r. sporządzonym , w drodze Sądowej p rzy­
musowego w yw łaszczenia zajętą i zaaresztow a­
ną  zosta ła :'

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie przy  ulicy T am k a  i Cichej pod 
N r. 2859 hypotecznym  a 23 policyjnym , na 
gruncie em fiteutycznyra położona, z k tó rej o- 
płaca się dom inio d irecto  In sty tu tow i Ś -g o K a ­
zim ierza czynszu po r3. 3 kop. 9 2 rocznie,  
znajdu je  się pod okręgiem  Sądu P okoju  W y­
działu  I I I  w W arszaw ie w C yrkule policyjnym  
10 N ow ośw ieckim , praw em  w łasności do egze­
kw ow anego d łużn ika  E m ila  M arx  P a tro n a  T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie ja k o  K u ra to ra  
spadku  w akującego po A gnieszce z D zierożyń- 
sk ich  Paszkiew icz pozostałego  należąca , w po­
siadan iu  tegoż spadku  będąca , poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie  tej n ieruchom ości znajdu ją  się 
następu jące  zabudow ania

1. D om  drew niany n a  podm urow aniu z cegły 
p alonej szalow any o parte rze , jednem  piętrze 

i  fac ja tach  na poddaszu, dach w części b lachą  
a  w części gontem  kryty , nad k tóry  w ystaje 2 
kom iny m urow ane.

2. Oficyna roasiv m urow ana o parterze , j e ­
dnem piętrze i fac ja tkach  na  poddaszu, dach 
b lachą  k ry ty  nad  k tóry  w ysta ją  2 kom iny mu- 
row ane, pom iędzy tomi dwoma zabudow aniam i 
jes t bram a w jazdow a o 2 W ierzycach o d  ulicy 
C ichej urządzona.

3. B udynek d rew niany  o parcerzo i piętrze 
pod dachem  gontam i krytym , m ieszczący w so ­
bie ośm drzw i kom órkow ych.

4 . Oficyna p arterow a drew niana w p ó ł dach 
pod gontem  n ad  którym  w ystają 4 kom iny mu- 
ro  wane.

5. Oficyna drew niana o parterze i fac ja tk ach  
do k tó rych  u rządzone są w schody drew niane 
z poręczą na  zew nątrz i ganek  z praw ej i lewej 
strony  tej oficyny urządzone są na dole i pię 
tr..e kom órki, dach  smołowcem k ry ty  nad k tóry  
w ystaje 2 kom iny m urow ane.

6. K loaka drew niana pod dachem  smołow- 
cowym krytym  o 3 sedesach.

7. S tudn ia cem brow ana z k tó re j je s t  w ydo­
byw aną woda za pom ocą k u b ła  na  szn u rk u  
spuszczanego.

8. Śm ietnik z bali.
9. D oły , jed en  na  wapno drogi na  g lin ę .
O gólna rozległość wynosi oko ło  4000 łokci

kw adratow ych.
W nieruchom ości tej je s t  28 lokaterów  z 

im ion i nazw isk oraz wysokości uiszczanego 
kom ornego w akcie zajęcia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa­
resztow anej n ieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K saw e­
rego Sm oleńskiego P a tro n a  przy T ryb u n a le  
Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 546 zam iesz­
kałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprze­
daży w kance la rji P isa rza  T ryb u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I  złożony przejrzany  być może.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. JW . K alix tow i W itkow skiem u P re zy d en ­

tow i M iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod Nr. 
462/3 urzędującem u, na ręce A lek san d ra  S ty­
czyńskiego u rzędnika tegoż M ag istra tu .

2. W . Leonow i C hole ińskiem u P isarzow i 
Sądu P oko ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie pod 
N r. 405 urzędującem u, do rą k  w łasnych.

Obudwom  dn ia  7 (19 ) L isto p ad a  1874 r.
A k t zajęcia  w niesiony do księgi w ieczyste 

powyż zajętej n ieruchom ości w W arszaw io  dnia 
9 (2 1 ) L istopada 1874 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ali w K an ce la rji T ry b u n a ­
łu  tutejszego na  ten  cel utrzym yw anej, w nie­
siony został.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw n ej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I właściwym miejscu zw ykłych.posie- 
dzeń przy  ulicy D ług ie j pod Nr. 549 o god z i­
nie 10 z ran a , dn ia  16 ( 2 8 ) S tycznia 187 r

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery Sm o­
leńsk i, P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw io, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 22 L istop . (4 G rud.) 1874 r.
P isarz  T ry b u n a łu  R. L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 22 L is top . (4  G rud.) 1874 r.
Pisarz T rybunału , R  Linowski.

kry te .
dwóch

krę-

N . D . 7330 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w P łocku.

N a zasadzie a r t. 682 K. ? .  S . podaje  do wia 
dom ości, iż na żądanie A dam a Niorairowskiego 
obyw atela  w mieście P łocku  m ieszkającego, a 
praw ne zam ieszkanie do całego postępow ania 
u A ntoniego F illeb o rn a  P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w P ło ck u , w tem że m ieście za­
m ieszkałego, su bhastac ję  n ieruchom ości niżej 
w ym ienionej p row adzącego , ob rane m ającego, 
w poszukiw aniu sumy rs. 1350 z procentem  po 
sześć od sta , od daty  uciiyhionego term inu  z 
m ożnością po trącen ia  upłaeonyeh rs. 300, or«z 
kosztów  od M ordki G lobusa w łaściciela n ie ru ­
chom ości w m ieście P ło ck u  zam ieszkałego, a k ­
tem F e lic jan a  K otarsk iego , K om orn ika  przy 
T rybunale  Cywilnym w P ło ck u , w dniach  23, 
24, 25, P aźd z ie rn ik a  (4 , 5, i 6 L is to p ad a) 1874 
r. sporządzonym , zajętą  została  na  sprzedaż w 
drodze przym usowego w yw łaszczenia 

NIERUCHOMOŚĆ  
w mieście P ieck u  przy ulicy B ie lsk ie j pod N r. 
1 8 5 '/, hypotecznym  , a 35 policyjnym , w ju ris- 
dykcji Sądu P okoju  w P ło ck u  w parafji P ło -

A o n tio je iio  ije u a y p o i? .

ckiej po łożona, oraz p lac  przy takow ej znajdu­
jący  się, do w łasności M ordki G lobusa  należą­
ce, k tó rych  pow ierzchnia obejm uje w ogóle ło ­
kci kw adratow ych 4443, N ieruchom ość ta 
sto i n a  gruncie rządowym , zostającym  w wie­
czystej dzierżaw ie, z k tó rego  op łaca  się do 
skarbu  czynsz dzierżaw ny po kop. s r .  3 9 %  
rocznie.

N ieruchom ość za ję ta  graniczy: od wschodu z 
u licą  B ie lską  i ro g a tk ą  tegoż nazw iska, n a  po ­
łudnie z placem  Suchera N eum arka  N r. 185%  
oznaczonym , na  wschód z g runtam i i zabudo­
w aniam i, należącemu do fo lw arku  S zpitala 
Św iętej T ró jcy  w P ło ck u  obecnie rządow ego, a 
n a  p ó łnoc  z a le ją  i wałem m iasta P łocka cią- 
gnącem i się od rogatk i B ielskiej do ro g a tk i D o ­
brzyńskiej. N ieruchom ość ta  zostaje obecnie 
w posiadaniu  cząstkow ych lokato rów  i sk łada 
się z następu jących  zabudow ań.

1. Dom  parterow y narożny  szczytem  do u li­
cy B ielsk iej a  fron tem  do ulicy położony, k tó ­
rego szczyt od ulicy B ielsk iej jes t m urow any z 
cegły palonej, sam zaś dom z drzew a w słupy 
m urow any pobudow any, dachów ką k ry ty , o 
trzech  kom inach m urow anych, nad dach w y cho­
dzących, o jednem  głównym  wejściu od alei.

W  dom u tym  m ieszkają lokatorzy:
a) N a  do le  po lewej s tron ie  od wejścia głó 

w nego od a le i M endel G oldberg  utrzym ujący 
szynk, kuchn ię , dw a pokoje i dw a sklepy wy­
chodzące na  ulicę B ielską, za umową pryw atną 
z d. 3 S tyczn ia  1874 r .  z w łuścicislem  G lobu­
sem zaw artą  za czynsz dzierżaw ny roczny po 
rs. 165, że wedle ośw iadczenia G oldberga, 
czynsz dzierżaw ny z góry za la t trzy to  je s t od 
d. 1 L ip ca  1874 r . do tegoż dniu i m iesiąca 
1877 r. zapłaeony został. D o lo k a lu  tego n a ­
leży piw nica będąca  pod sklepam i, do której 
w chodzi się z sklepu.

b )  P o  tejże samej s tro n ie  Sam uel Zajw el, 
k tóry  zajm uje pokoj i kuchnię z piw niczką pod 
kuchnią, do k tórej wchodzi się z kuchni, lokal 
ten  zajm uje na  mocy U3tnej umowy z w łaśeie- 
lem  zaw artej do  dnia 1 L ip c a  1875 r . za czynsz 
dzierżaw ny roczny rs. 30 k tó ry  za p ó ł roku z 
góry  opłucił.

c) P o  praw ej stron ie  od wejścia głównego 
Zelm an F o s te r t, Który zajm uje lo k a l sk ła d a ją ­
cy się z trzech  pokoi i kuchni wraz z p iw nicz­
ką  pod tąż kuchnią będącą , za  umową ustną z 
w łaścicielem  G lb u se m  zaw artą  do dn ia  1 L i­
pca 1875 r. za czynsz dzierżaw ny roczny z góry 
zap łacony  rs. 90.

d )  N a górze na  poddaszu po lewej stronie 
M ordko  G olda, k tóry  za um ową ustną z w łaś­
cicielem  G lobusem  zaw artą  zajm uje dwa poko­
je  i kuchn ię, do dnia l  L ip c a  1875 r. za  czynsz 
dzierżyw ny roczny rs. 42 z góry za cały rok  za 
p łaeony.

e j N a górze po praw ej stron ie  H ersz Chaim , 
k tóry  za umową pryw atną ustną , z właścicielem  
Globusem  zaw artą, zajmujo jeden pokój z ku ­
chn ią  do d. 1 L ipca  1875 r. za czynsz dzierża­
wny roczny  rs. 30 z góry  za cały rok  zapłacony.

2. D rw alnie z drzew a pobudow ane dachów 
ką k ry te , o sześciu przegrodach , przy k tórych 
są przystaw ione m ałe chlew ki.

3. Dw ie wozownie z drzew a deskam i
4 . K lo ak a  z drzew a deskam i k ry ta  o 

przegrodach .
5. Chlew ek z drzew a doskam i kryty.
6. Szopa z drzew a deskam i k ry ta .
7. S tudn ia balan i cem brow ana z kólką 

coną.
8. B a rak  w ziemi z drzew a pobudow any] d a ­

chów ką k ry ty  z kom inem  murowanym nad dach 
w ychodzącym  o czterech izbacn, w których 
m ieszkają: J a n  S tarośc ińsk i, A n to n i Ja n k o w ­
sk i, W aw rzyniec F lac iń sk i i W incenty  Szote- 
uki, służący Benjam ina U aziążera p rzedsięb ior­
cy oczyszczania m. P ło ck a  z nieczystości, k tó ­
ry b arak  ten w ynajął, na  rok do dn ia  1 L ipca  
1875 r. za wynagrodzeniem  rocznem  rs. 60 za 
pół roku z góry  zaplaconem .

9. P a rk a u  z desek w słupy ciągnący się od 
dom u pod J\ś 1 opisanego, do p lacu  Suchera 
N eum urka od ulicy B ielskiej w którym  są dwie 
bramy, a znów w podwórzu parkan  tak iż  c ią ­
gnący  się od b araku  Uo szopy pod N r. 6 opisa­
n e j ,  w którym  znajduje się bram a prow adząca 
z dziedzińca przy opisanej nieruchom ości bę­
dącego na p lac  pusty.

P od ług  św iadect"  u kasy miejskiej m iasta 
P ło c k a  z d. 22 P aździern ika  1874 r. z n ie ru ­
chom ości zajętej wyżej opisanej, opłaca się po­
datków  rocznie rs. 16 kup. 81, zalega zaś n ie­
opłaconych  podatków  rs. 19 kop. 77 % .

A k t zujęcia doręczony został w kopjach:
1. W ładysław ow i B iedrzyckiem u P isa rzo w i 

Sądu  P oko ju  w P ło ck u .
2. Józefow i W idulińskierau  Prezydentow i 

m. P ło ck a , obudwom dnia 4 (1 6 ) L istopada 
1874 r.

A k t zajęcia wniesiony zo sta ł do księgi wie­
czystej n ieruchom ości pod N r. 185 '/2 w m. P ło  
cku przy ulicy B ielskiej po łożonej d. 12 (24 ) 
L istopada 1874 r., a do księgi zaaresztow ali w 
k an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
P łoeku  n a  ten  cel utrzym yw anej, d n ia  d»isiejJ 
szego .

P ierw sze ogłoszenie zbioru  objaśnień i w a ­
runków  licytacy jnych  za podstaw ę do sp rzed a ­
ży w drodze przym usowego w yw łaszczenia n ie­
ruchom ości pod N r. 1 8 5 %  w m. PłockH przy 
u licy  B ielskiej położonej posługiw ać m ających, 
odbędzie się na  posiedzeniu T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w P łocku  o godzinie 10 z ra n a  d. 4 (16)
S tycznia 1875 r .

P ło c k  d. 15 (27) L istopada 1874 r.
P ię tka .

W yw ieszono kopję tego obw ieszczenia na 
drzw iach w Sali U stępow ej T ry b u n a łu  C yw il­
nego w Płocku

P ło ck  d. 15 (27) L istopada 1874 r.
P ię tk a .

A . D . 73 3 7 . P isarz Trybunatu Cywitneyo 
w Łomży.

Sto-ow niedo o rt. 682 K. P. S. podaje do 
wiadomości, że na żądań .e  A nton iego  M ężyń­
skiego gospodarza ro lnego  we wsi S ik o rach  
Toinkow iętuch zam ieszkałego, a  z am ieszk an ie1 
praw ne de togo in to resu  u J a n a  Nepomu eua  
B iernack iego  P a tro n a  w m ieście Łomży za- 
m isszkalego , ja k o  ustanow ionego O b iońcy  
ob rane  m ającego, w poszukiw aniu sum y rs . 109  
kop. 81 '/a i d rug ie j rs. 76 kop. 66 Z p rocen­
tem  i kosztów  egzekucy joych  przynależnych od 
R a jm u n d a  i Ju s ty n y  m ai. S iko rsk ich , w łaśpi- 
cieli części sz lacheck iej S iu ry T ctnkow igta i 
S iko ry  Ju n o w ię ta , ' tam że we wsi S ik o rach  
T u m kow htacb  zam ieszkałych , ak tem  K om or- 
ui ka p rzy  T ry b u n a ł; tu te jszy m  Józefa B ie r­
nackiego w dniach 4 (1 6 )  i 5 (17) S ty czn ia  i 
2 (14) S ie rp n ia  1874 r . ukończonym , w drodze 
przym uszonego wywłaszczania najęty została .

NIERUCHOMOŚĆ ZIEM SKA
C t ę ń ć  • i z l n r l i e r k n  p o ł o ż o n a  n a  w s i a c h  
Sikory T om kow ięta i Sikorach Janow ięta, 
g m i n i e  P i s z c z  itv , p o w i e c i e  M a z o w i e c k i m ,  g u -  
bernji Łom żyńskiej, w p o s i a d a n i u  e g z  kwowa 
nych d ł u ż n i k ó w  b ę d ą c a ,  o d l e g l e  od m i a s t a  okrę­
gowego Tykocina mil 2, od osady powiatowej 
M azowiecka m i l  3, od m i a s t a  g a b e r n i a l n e  go 
Łomż.y m i t  7 .

N ieruchom ość ta sk łada się: Na wsi S iko­
rach  T om kow ię tach . Z trzech  s ie d lisk , g ru n ­
tów w 52 kaw ałkach , z łą k  w pięciu mi jsc ach  
z lasu w 29 ..ząstkach . N a wsi S ikorach  Ja  
now iętach . Z dwóch cząstek  w dwóch m iej­
sc a c h . Zabudowań żadnych na tym  m a ją tk u ' 
n iem a ta k m ieszkalny ch j a k  i gospodarsk ich , 
gdyz d łu żn i m ieszk a ją  w te jże  wsi S iko rach  
T om kow ię tach  n a  innej części.

G ospodarstw o je s t  trzy  połowo, g ru n ta  n a ­
leżą do 2 i 3 klasy , g ru n ta  obejm ują p rz e s trz e ­
ni około ośm iu m orgów , łą k i około’m orga j e -  ' 
cnego , las z zaroślam i około jed n eg o  morga,

wysiewa się w każde pole żyta korcy 4, kar­
tofli 12 korcy, owsa korzec 1, siana zbiera się 
rocznie około 9ześciu fur parokonnych.

Podatki oołacają się z tego majątku w ogóle  
w sumie rs. 1 kop. 13 rocznie.

Kopje tego zajęcia doręczone zostały.
1 . D łużnikom  Sikorskim .
2. Dozorcy Igna-em u Piszczatowskiemu.
3. Wójtowi g n in y  P iszczały  Z acharjaszow i 

Makowskiemu.
4 .  P isarzowi Sądu Pokoju w Tykocinie  

Buczkowskiemu.
5. N aczelnikow i Powiatu M azow ieckiego w 

osadzie  Mazowiecku.
A kt zajęcia powyższej nieruchom ości zare- 

gestrowuny został w księdze hypotecznej w 
T ykocinie w d 2 (14) S ierpnia, a w kancelarji 
Trybunału w d. 12 (24) Sierpnia r. b.

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i wa- 
mnków licytacyjnych odbędzie się naaudjeucji 
Trybunału w Łomży d. 14 (26) Października  
r. b. o godzinie' 10 'z rana

Sprzedażą dyryguje Patron przy Trybunale 
tutejszym Jan Biernacki w Łomży zam ieskały, 
u którego jako też w biórże Pisarza Trybuna­
łu bliższą wiadomość o warunkach sprzedaży 
powziąść można.

Łomża d. 12 (24) Sierpnia 1874 r.
za P isarza, Sekretarz Trybunału Jabłoński.
W ywieszono na tablicy w Izbie Ustępowej 

miejscowego Trybunału d. 1 2 (2 4 )  Sierpnia
1874 r.

Jabłoński.
Po odbyciu publikacji warunków lioytaęyj- 

nych, termin do przygetowawczego przysądze­
nia oznaczony jest u:1 *'dzień ‘2 (14) S ty d n ia
1875 r. godzinę 10 z rana, na udjencji publi­
cznej Trybunału w Łomży, licytacja zacznie 
ttę od sumy rsi ‘200.

Łomża d. 31 Listop. (3 Grudnia) 1874 r.
P epłow ski.

A . Lt. 7332 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

P o d aje  do publiednej wiadomości, iż na  ż ą ­
danie Ju lji  z S ulow skich  po R yszardzie Ju lja -  
nie Z ajączkow skim  wdowy w Petrokow ie, okrę 
gu i gubern ji Petrokow skiej zam ieszkałej, a  za ­
m ieszkanie praw ne u W ójta  gm iny M achory  i 
u H ieronim a W ielo wiejskiego P a tro n a  T ry b u ­
nału  w Radomiu w miejsce L eona R om ano­
wskiego P a tro n a  przedaż tę popierającego o- 
b rane m ającej, przez tegoż działającej w poszu- 
k iw auiu  sumy rs. 2,250 z procentem  i kosztam i 
aktem  K om ornika A nton iego  Bekanow skiego z 
d n ia  8 (20) M aja 1871 r . za ję tą  zosta ła  na  
p rzym usow ą przedaż w ieczysta dzierżaw a fo l­
w arku

W Ł 1 U Y S Ł .4 W Ó W
z przyleglościam i w gminie M aehory , parafji 
Ż arnów , okręgu  K ońskim , gubernji Radom skiej 
położonego, do W ładysław a i-liskowskiego _w 
M yślibo rzu , okręgu K ońskim , gubern ji Radom  
skiej zam ieszkałego prawem  wieczystej dzier­
żawy, a  zaś do właścicieli dóbr M achory  p ra  
went dominji directi należącego, w odległości 
od Ż arn o w a w iorst 4, od O poczna w iorst 17 /2, 
od K ońska w. 21, od P rz ed b o rz a  w. 28, od 
P e ti okow a w. 42 ‘/z . od Radomia w iorst 91. 
S k łada  się z fo lw arku  W ładysław ów  ro z le g ło ­
ści mórg 300 m iary now opolskiej, z tego g ru n ­
tu ornego około  włók 7, łą k  oko ło  w łók 1, pod 
wodami p ó ł m orgi, pod ogrodom o ko ło  m órg 3, 
pod budynkam i z placom około  m órg 2 do 3, 
pod drogam i około  m órg 2, pod lasem czyli 
zaroślam i gdzie są nasienniki włók 1, do k ar 
czunku zostaje około  włóki jednej. G leba ż y ­
tn ia  klasy 2ej. Zasiew: żyta kbrcy  50, owsa 
40, pszenicy 5, rzepaku  około  pół korca , prosa 
około  2cli korcy, g rochu korcy 3. L ecz wysiać 
m ożna ży ta  około  korcy 90, ta ta rk i korcy 10, 
kartofli około  korcy  60, p lon  w ziarnie od 4 do 
5, siana około  fu r 30. Inw en tarzy  żywych i 
m artw ych K om ornik na  m iejscu nie znalazł, 
można utrzym ać koni p a r  2, wołów p ar 3, by­
d ła  rogatego 30, owiec I5u. Budowle są: 1)
czw orak drew niany z obórką  i dwoma chlew a­
mi z dwoma ogródkam i, 2) czw orak drew niany 
pusty z chlewem i ogródkiem , 3) stodo ła  w 
.łupy m urow ana pod słom ą, i 4) ow czarnia 
drow niana pod gontem , 5) cegielnia o jeduym  
piecu pod szopą, 6) szopa pod  słom ą tna  cegły, 
7) studnia z żurawiem. Ń a dom m ieszkalny 
kamień przyspos. biouy. Z fo lw arku  tego o- 
p łaca  si#} rocznego czynszu w łaścicielowi dóbr 
M achory rs. 180 w dwóch ra tach , to  je s t 11 
L istopada i 23 K w ietnia każdego roku  n . s. 
wrazie zaległości 2ch ru t wieczysty dzierżaw ca 
ulega exm isji, a  w łaściciel może fo lw ar c sp rze­
dać i z szacunku zaległości po trącić . B liże j o 
w arunkach wieczystej d /ierżaw y ob jaśn ia kon 
trak t z dnia 19 ( 3 l )  L ipca  1862 r. p rzed  lie  
jentein Czerm ińskim  w O pocznie sporządzony 
w h jp o tece  dóbr M yślibórz w zbiorze dowodów 
pod lit. M /3 złożony. W  ogrodzie około  300 
drzewek, uli 13 i ;2 bez użytku, inspektu . F o l­
wark jes t jedno lity  niepoprzedzielauy obcotni 
w łasnościam i, nie pod lega  służebnośćiom , g ru n ­
ta  n ie są zupołn.e upraw ne bo folw ark nie d a ­
wno założony  na  no wiz nie. P o d a tk i skarbow e 
wynoszą rocznie rs. 55 kop. 73 opłaty  gminne 

4 kop. 50.
D zierżaw a z k on trak tu  z dn ia  17 (29) W rze 

śn ia  (869 r ., i zastaw a * ak tu  z dnia 6 (1 8 ; 
G rudnia 1869 r .  o ile  n astąp iła , jak o  późniejsze 
od praw  egzekw ującej i je j szkodzące nie uzna­
ją  się  i now onabyw cy obow iązyw ać nie będą.

A k t zajęcia  doręczony W ójtow i gm iny M a ­
chory  W aw rzeńcow i D urce dnta 3 0 ' L ipca  (U  
S ierpn ia) 1871 r. zaś P isarzow i S ądu  P oko ju  w 
K ońsku  Józefow i K asińskiem u dnia 3L L ipca 
(12  S erpu ia) 1871 r. W niesiony do księgi w ie­
czystej d ó b r  M yślibórz dnia 23 G rudnia (4 
S tycznia; 1872 3 r. u wpisany do księgi zaure- 
sztow ań w k ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  w R u- 
domiu dnia 3 (15) S tyczn ia  1873 r.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży n a ­
stąpi w dn iu  16 (27 ) L u tego  1873 r. o godzinie 
10 rano  tia posiedzeniu T ry b u n a łu  w Radom iu. 
O bszerniejszy opis fo lw arku i w arunki Łprzeda 
ży będą do p r /e jrz e n ia  w kancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  i u H ieronim a W ielow iejskiego LPu- 
tro n a  sprzedaż tę pop iera jącego .

Radom  d, 5 (1 7 ) S tyczuia 1873 r.
Szczuka.

Ja k o  kopja  tego obw ieszczenia wywieszoną 
zo sta ła  w dniu dzisiejszym  n a  tab licy  w sali 
audjnncjonalttej T ry b u n a łu  tutejszego p o ś­
wiadczam .

Radom  d. 5 (17) S tycznia 1873 r.
Szczuka.

P o  trzechkrotnem  ogłoszeniu w arunków  
przedaży naznaczony  zosta ł na  dzień 18 (30) 
K w ietnia 1873 r. godz. 10 ran o  i  w tym term i­
nie licy tacja  się rozpocznie od sumy rs . 1,125, 
a  w razie b raku  licytantów  od szacunku o ’/ ,  
część zniżonego t. j .  od sumy rs . 750.

Radom  d. 12 24) M arca  1873 r.
Szczucki.

W  term inie powyższym przedaż p rzygo to ­
wawcza odb j tą  zosta ła  i w ieczysta dzierżaw a 
fo lw arku  W ładysław ów  przygotow aw czo p rzy ­
sądzoną zosta ła  Ju lji  Z ajączkow skiej za sumę 
rs. 750, term in zaś do stanow czej przedaży o- 
znuczouy zostu ł wyrokiem  T ry b u n a łu  tu te jsze­
go z dnia 18 (8 0 ) K w ietn ia 1878 r. na  dzień 6 
i l 8 )  Czerw ca 1873 r. o godz. 10 z rana! i V  tym 
term inie przedaż się odbędzie na aud jencji p u ­
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu i 
w yw ołaną zostanie od sumy rs. 750 k tórą Z a ­
jączkow ska ofiarow ała.

R adom  d. -20 K w ietnia (2 M aja) 187S r.
Szczuka

Z powodu założonej apelac ji od  w yrqku z 
dn ia 18 (30) K w ietnia 1873 r. licy tacja  stano­
wcza w term inie powyższym  spe łzła , po o d d a ­
leniu zaś apelacji wyrokiem Sądu A pelacyjne- 
go‘ ż dn ia  l i  (2 4 ) L ipĆ £T S t3  ż. w ’ dniu  24

Czerwca (5  L ipca) 1873 r . zm arła  J u l ja  Z a­
jączkow ska, po k tórej n a  sku tek  ogłoszonego 
postępow ania spadkow ego wylegitymowali się 
jak o  Sukcesorow ie A leksander Sułow ski oby­
w atel w dobrach  Szw ejki, K onstancja  z S uło- 
wskich Sokolnicka J a n a  Sokolnickiego obyw a­
tela żona w asystencji i 'z a  upow ażnieniem  te­
goż w Dom aniewie, S ław om ir Sułow ski w Ryl- 
sku  D użym , M ieczysław  Sułow ski w dobrach 
G ołyń, wszyscy w okręgu Rawskim  .g u b ern ji 
Petrokow skiej zam ieszkali na  żądanie więc 
tych  w szystkich zam ieszkanie p raw ne m ających 
ob rane u W ójta gminy M achory  ^i. u H ieronim a 
W ielow iejskiego P a tro n a  p rzedaż tę  dalej p o ­
pierającego w yrokiem  ilacyjnym  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego z dnia 13 (2 5 ) L istopada 1874 r, te r ­
min ponow ny do stanow czej licy tacji oznaczony 
zosta ł na  dzień 31 G rudnia (12 S tycznia) 
1873/4 r., godz 10 z ran a  i w tym term inie 
przedaż odbędzie się n a  audjencji publicznej 
'1 ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu i w yw ołaną 
zostanie o d  sumy rs. 1,125 a  w razie  je j nie po ­
stąpienia od 2/a części t .  j .  od  sumy rs. ‘ 750 
k tó rą  Z ajączkow ska ofiarow ała a  dziś je j sp a d ­
kobiercy.

Radom  d. 15 (2 7 ) L istopada 1874 r.
Szczuka.

N. D. 7332. P isa rz Trybuna tu Cyuuln.yo 
w Lublinie.

C hobrzyńsktego ja k o  to; CeCyl|a i A lojza Cho- 
b rzyńsk ie  pauuy  do le tu ie  z w łasnych fu n d u ­
szów utrzym ujące się, w .L ubi n ieza m ie sz k a łe , 
w poszukiw aniu  sum  r s .  30u, rs. 1U5 i rs , 6 z 
procentem , po s trącen iu  z nich rs. 60  kop. 9'6, 
nieruchom ość w Lublinie pod N r. h y p .. 633 
polio,. 87ó z placem  i tern w szystkiem  co do 
niej n a le ty  po w ydanym  dniu ‘20 K w ietnia (2 
M aja) 1874 r., przez A ntoniego G rocbow skie- 
go K om ornika n ak az ie  egzekucyjnym  w dn iu  
28 K w ietn ia  (4  M aja) r. t. p rzez  woźnego 
K ościańsk iego , Józefow i W ołowskiem u P a tro ­
nowi K uratorow i spadku  A n d rz e ja  M alinow ­
sk iego  d łu żn ik a  i w łaścići, la  z a ję t i j  n ie ru ­
chomości na ręce  własne doręczonym , p ro to ­
kółem  wyżej w ym ienionego K om ornika dnia 
15 (27) i 16 (2 8 ) Czerw ca r. b, sporządzonym  
rzecz  mą nieruchom sć do w akującego spadku  
A nd rze ja  M alinowskiego n a lc tu ą , za ję li na 
su b h a stac ję , p ro tokó ł za jęe ia  dn ia  15 (27; 
P aździern ika r. b. woźny K ościański wręczył 
W ładysław ow i T u rch e tii P isarzow i Sądu P o ­
koju w L ułilin ie, H eurykow i W olińskiem u 
P rezydentow i m iasta  L ubliua na ręce własne, 
dalej tenże protokół wniesiony do księg i sub- 
hastow anej nieruchom ości Uuia 18 (8 0 )  P aź­
d z ie rn ik a  1874 r , a Uo księg i zaaresz tu  ,vań w 
k an ce la rji P isa rza  T rybunału  Cy.wuluego w 
L ublin ie  utrzym yw anej du ia  31 P aździern iku 
(12  L is to p ad a) r. t.

N ieruchom ość w mieście g u b e rn ia ln em  L u ­
blinie pod N r. hyp. 63d poi. 875 n a p rz o jm ie ś-  
ciu P iask i w ju tisd y k c .i  Sądu Lubelskiego, 
gubern ji L ubelsk ie j położona, sto i na placu 
czynszowym , o g ó l.e j p rzestrzen i prętów  2óó 
m ającym , N r. 5 oznaczonym , poczynającym  
się i d  szosy z L ublina do A bram ow ie luącej 
pom iędzy g ran icam i od wschodu z rzeką  (Jzor- 
n ie jow ką, od połnocy z placem  P rzybyiskiego, 
od po łudn ia  i  placem  L łcheosiego leżącym , k tó ­
ry codo własnośpi je s t  spornym , gdyż ja k  r e s ­
k ry p t Izby /Skarbow ej w L ub lin ie  z du ia  5 
Czerwca roku  bieżącego N um er 6198 przeko 
nywa, p lac  tcu  przedany K arolow i Uiehoo- 
kiómu, z drugiej znowu strony  K om isja W ło ­
śc iańska, częścią jego w ilości 170 prętów 
uw łaszczyła BS-ów M alinow skiego, a  następnie 
skutkiem  reklam y Izby  Bkarbowrej odniesiono 
kię do czasow ej kom isji do spraw w łościańskich
0 przyznanie im tylko prętów  71, czyli tyle wio­
le pod dom  zajęto; n a  tym p lacu  zbudow ana 
sam a nieruchom ość, sk łada się z domu z cegły 
m urowanego zew nątrz bez tynku, dach gonta­
mi k ry ty  w stanie złym , kom in m urow any n a  -. 
dach wyprowadzony, dom długi ło k c i 36, s e- 
ro k i 16. w nim  na  -parterze siedm izb, okien w 
ogóle 11, sień, sionka w pszyczotkach n.. gó­
rze  i pod dachem  dwie izby pod śc ianą piw ni­
czka, wszystko w stanie złym, lokale  zajm ują: 
Bazyli M iuczuk, W iktor Zalew ski, i J a n  Noscy- 
ća p ła c ą  rocznie po rs. 20, podatk i wynoszą 
rs. 26 kop. 42, zaległości niemu, czynsz kop. 
90 rocznie, liypoteka z przyczyn; sporu i b raku 
konsonsu u ieuregulow aua, cytowanym  jednak  
reskryptem  Iz b a  Bkarbow a z zastrzeżeniem  
praw  osób trzecich i S karbu  n a  sprzedaż domu 
zezw oliła, piorwsza pub likacja  zbioru  objaśnień
1 w arunków  licytacyjnych pud którem i u ierueho 
mość pow yższa sprzedaną być ma, odbędzie się 
przed T rybunałem  Cywilnym  w L ublin ie  dnia 
26 G rudnia (7 S tycznia) 1874/5 o godzinie ,0 
rano  lub za przyw ołaniem  spraw y, sprzedażą 
kieruje J a u  W yszyński P a tro n  w L u b an ie  pod 
N r. 5 1, obepnie zam ieszkały jak o  O brońca p o ­
p ierających n  k tórego ciż m ają ob rane zatniesz- 
kanie praw ne.

w L ub lin ie  d. 1 (13 ) L isto p ad a  1874 r.
B archw ic.

P rzy lep iono  na  tab licy  w sali ustępow e’ T ry - 
b u u a łu  Cywilnego w L ublin ie duia 1 (1 3 ; L i­
stopada 1874 r .

Barchwic.

3. K loaka z desek, gontem  kryta.
’ 4. P a rk a n  now y z obi ader.

5. P a rk an y  z ob lader z galarow izny .
6. G runt.
O bszerniejsze szczegóły i op isan ie  znajdu ją  

się w ta s s te  przez b iegłych w dniu 10 (2 2 ) 
Czerwca 1874 r. rozpoczętej, a  v  dniu 19 (31) 
L ipca  1874 r .  ukończonej sporządzonej.

P o  odbyciu w dniu 14 (26; P aźd z ie rn ik a  
1874 r. pierw szej p u b likacji zb io ru  o b jaśn ień  i 
w arunków  licytacy jnych , te rm in  do drugiej 
publikacji a zarazem  przygotow aw czego p rz y ­
sądzenia wyznaczony zo sta ł na  d. 25 L is to p a ­
da (7 G rudnia) 1874 r . godzinę 10 z ra n a , k tó ­
ry się odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie p rzy  ulicy 
D ługiej pod N, 5s9  p rzed  W -ym T ryn iszew - 
skim A sesorem  delegow anym .

Z biór objaśnień  i w arunków  licytacyjnych 
o ra z  taksę p rzejrzeć m ożna w kancelarji P o d - 
p isarza T rybunału  W ydziału  IV  go i u podpi­
sanego I  a tio n a  sprzedaż popierającego. L icy ­
tacja  zacznie się od sumy rs. 1298 k. 633/ 4 j a ­
ko szacunku  w ynalezionego przez  biegłych.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r.
K saw ery Sm oleński, 

p a tro n  T ry b u n a łu .
N astępnie po odbyciu w dniu 25 L istopada 

(7 G rudnia) 1874 r. drugiej pub likacji zbioru 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży a  zarazem  
przygotow aw czego p rzysądzen ia, term in  do o -;W zastósow auiu  się do a r t. 682 K. P. S . .  

wiadomo czyui, że Sukcesorow ie A n to n ieg o 1 3 tecznego przysądzenia rzeczonej n ie ru ch o ­
mości wyznaczony został na  dzień 9 ( 2 1 ) G ru­
dnia 1874 r . godzinę 2 z po łu d n ia , który to  t e r ­
m in  odpędzie saę w dniu powyższym, w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie W ydziału IV  pod j\e 549 przed  de­
legow anym  A sesorem  M ikołajom  Tryuiszew - 
skim. L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 
1,298 kop. 633,4 jak o  szacunku tak są  biegłych 
wykrytego. V adjtun wynosi rs. 6 0 0 .

W arszaw a d 27 L istop . (9 G rudnia) 1874 r.
Ksaw ery Sm oleński, P a tro n .

N. D . 73,72. W duiu 29 L istopada ( 1 1 G ru­
dn ia) 1874 r. o godzinie 11 z rauu  n a  gruncie 
nieruchom ości j\t 3115 w W arszawie za  ro g a t ­
ką  W olską, i w dniu 2 (14) G rud :ia t. r. o g o ­
dzinie 10 z ran a  na  targ u  W ołow ym  w P rad ze  
przy W arszaw ie, oraz w dniu 5 (17) G rudnia 
t r .  o godzinie io  z ran a  na targu  E e łazn a  
bram a, tudzież w dniu 9 (2 1 )  G rudnia r .  b. o 
goozinie 9 na placu targow ym  T rzech  K rzyży, 
o godzinie 10 na  targ u  M uranów , i o godziuie 
1 2 na  targu S tare  m iasto w W arszaw ie, zajęte 
w drodze egzekucji sądowej: bufety, szafy, ław ­
ki, szyldy, łó żk a , sto ły , kom ody, kanapy, k rze­
sła , toalety , kousole jesionow e i m achouiow e, 
łortep ian  m uchouiowy, b illardy m achouiow e,
rąd le , sam ow ary, m ozczierze, g arderoba I b ie­
lizna męzka i dam ska, cukier, kaw a, h e rb a ty , 
m igdały, nici, scyzoryki, nożyczki, baw ełna , 
guziki, sznurki, ta s ie m k i,; t. p . rozm aite ru ch o ­
mości przedm iotu i towury, przez publiczuą l i ­
cytację sprzedane będą.

Jan  JiielecJi K 'm oru ik , 
ulica S -to  J e rs k a  N r. 14.

N. D . i3 łd .  P ra w n ie  z a ję te  w d ro d z e  e- 
g z e k u c ji sądow ej ru ch o m o śc i ju k o  to: g a r d e ­
ro b a  i b ie liz n a  m ę z k a , z e g a re k  z ło ty  z ta k ą ż  
dew  ż k ą , kon ie  i s a u z i , o ra z  k ro c ie  , m a ła  t 
s trz a ło w a , w dn iu  39 L is to p a d a  (12 G ru d n ia )  
r. b. o godzin ie  12 cj w p o iu d n .e  za  Ż e la z n ą  
b ram ą, m e b ie je s io n o w e  i m achouiow e, lu s tro  
i z e ^ a r  w dn iu  4 (16; G rudn ia  r .  b. o g o d z i­
n ie  19-ej ra n o  na  p lacu  G rzybów  zw anym ; i 
m eb le  m achou iow e, je s io n o w e  i o rzech o w e, 
la n d sz a fty , lu s tra , tau ipy , i t . p . w d u iu  5 
(17; L ru d u ia  r . li. o g o d z iu ie  10 ra u o  ró w ­
n ież  n a  p la c u  G rzybów  zw anym  w W arsza­
wie, p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n o  z o ­
s ta n ą , z te n i uadrn eu ien ie tn , żc  k ró c ic ę  ten  
ty lk o  nab y ć  b ędzie  m ógł, k to  o k aże  b i le t  n a  
p o s ia d a n ie  takow ej. j

W arszaw a d. 28 L is to p . (10  G ru d .) (874  r .
N. K rasuski, K om ornik.

N. D . 7355. W  dniu 29 L istopada ( U  G ru­
dniu) 1874 r. o godziuie 11 z ra n a  na  targu 
przy T rzech  K rzyżach praw nio zajęto ru ch o ­
mości ja k o  to: m eble jesionow e, sosnow e, Sa­
m owar, zegar, lustra , dorożka i t. p. p rzedm io­
tu przez pub liczną licy tację Bprzedano będą.

P a w łoivski K om ornik.

N. D 7356. P raw nie  zajęto ruchom ości ja ­
ko to: meblu m achoniow e, jesionow e, fo rtep ian  
muohoniowy o 7 yk taw ach  dyw an ,,lam p s, ze­
gar, szopy, lustra , suknie dam skie i m ęsk ie , 
zegarek  z lo ty  z łańcuszk iem  złotym  i takąż  o- 
brą zką, kam ienie i ubruzy oraz p rasy  l i to g ra ­
ficzne i t. p. w dn iach  29 L istopada (11 G ru ­
dn ia ; 1874 r o gouz. 9  ua Sew erynow ie i d n ia  
6 (18) G rudnia 1874 r. o godz. 9, 10 i 11 z
ran a  na turgu za że la z n ą  bram ą zwanym , w 
W arszaw ie przez publiczną licy tac ję  sprzedano 
zostaną.

Antoni Holto-{f Ko raornik,
Nr. 1 i «̂  u lica S- t> Ja rs k a  i 6 uow. .

N. D. 7379. Z aję te  w egzekucji Sadowej to ­
wary kolonialne jak o  to: cukier, herbata , swie* 
cc, sardy nki, p ieprz ry i  i t. p w d. 29 L istupa* 
da  ( 11 G rnduid) 16 74 r. poe/%w.izy od g o d z i­
ny 12  z rana w miejscu ich znajdow ania się to 
jest w W arszaw ie pod j\« 600o, przez publiczną 
licy tację sprzedaue będą.

W arszaw a d. 27 L istop. (9 G rudnia) 1874 r.
A . Ctawryłow K om ornik. 
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N. D . 7348.
P odp isan y  P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie pod N r. 546 zam ieszki ły , ja k o  
O brońca B ronisław y Je szk e  w spółw łaścicielki 
nieruchom ości, w raz z ogrodem , pod N. 17 raw  
m . Nowym D w orze, pow iecie i gubern ji W ar­
szaw skiej położonej w W arszaw ie pod N. 1 8 8  
zum ieszkałej, a  zam ieszkan ie praw ne, do tego 
in teresu  u K saw erego Sm olińskiego P a tro n a  w 
W arszaw ie pod N . 546 obrane m ającej, zaw ia­
dam ia i ogłasza, iż na podstaw ie dwóch w yro­
ków, mianowicie:

jednego  z dnia 10 (2 ź )  M aja 1874 roku 
dz ia ł nieruchom ości pod N r. 17 wraz z 
ogrodem  w in. Nowym D w orze po łożo ­
nej, nakazującego, o raz  oszacow anie i 
sprzedaż nieruchom ości ro zporządzają­
cego; drug iego  z dnia 18 (3 0 ) W rześn ia  
1874 r. opin ję o n iepodzielności oraz ta ­
ksę n ieruchom ości Nr. 17 wraz z ogro 
dem w m Nowym D w orze w dniu 10 
(22^ Czerw ca 1874 r. rozpoczętą , a w 
dniu 19 (3 1 ) L ipca ukończoną za tw ier­
dzającego.

Obudw óch z pow ództa wyżej wymienionej 
B ronisław y Je sz k e , przeciw ko K arolow i J e s z ­
ke, H onoracie  M arx żonie G otlioba M arx, czyli 
obojgu m ałżonkom  M arx w m. Nowym Dworze 
powiecie i gubern ji W arszaw skiej zam ieszka 
łych , F ryderykow i Jeszke w W arszaw ie pod Nś 
842 zam ieszkałem u współw łaścicielom  n ieru  
choraośoi N. 17 wraz z ogrodem  w m. Nowym 
Dworze, wystawia się na  publiczną sprzedaż w 
drpdze działów:

NIE U UCHOMOŚć 
pod N. 17-cie wraz i  ogrodem  w m. Nowym 
Dworze powiecie i gubern ji W arszaw skiej, pU
łożon ,ą  frontom  przy rynku tak  zwanym poi N. D . 7349. M u w ó i l  z W arsza wiking.. 
Skim czyli starym , g ran iczącą  z lewej s trony  z B anku D yskontow ego na złożone tumż e kos^ 
posesją  N. 18, z praw ej do tykającą  ulicy bez tow ności, wystawiony na  imio W alentyny W i- 
nazwy prow adzącej z rynku n a  połuoe ku d ru  ! elUińskiej zaginął, o czem zastrzeżenie w »to- 
gtemu rynkow i, od ty łu  do tykającą  posesji nieo . sównym czasie i m iejscu zrobione. Z n a la z c o  
znaczonej numerem^ stanow iącej ogród będący j uprasza się o zw rot takow ego do R e d a k c j i  ni

N D. *033. Sąd Policji Popraw czej w 
Petrokow ie. W zyw a n in iejszem  W 0 :fa B i- 
derę v. B idę, B erka E n g ie l i M ikołaju Nak- 
siouow icza, w O sadzie i gm inie D ziałoszyn  
pow ecie  W ieluńskim , gubernji K aliskiej z a ­
m ieszkałych , a obecnie z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomych, aby w c ągu dni 30  od daty ni- 
ni jszeg o  w ezw ania w Sądzie tutejszym  sta  
wili się  lub odpow iednią w iadom ość sw ego  
pobytu u d zie lili, w przeciw nym  ra z ie , postą- 
pionem  z nim i będzie  podług prawa.

Petroków  d 3 (15) L isto p a d a  1S74 r.

N .D . 7035. S ąd  P o lic ji P opran  czej w Ł o m ­
ży. Z apo iyw a J a n a  B utkiew icza p rzedostatn io  
w powiecie Rosienskim  g u b e rn ji Kowieńskiej 
zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu  niew iadom e- 
go , aby dla z ło żen ia  tłom aczeuiu w swej sp ra- 
wie w przeciągu dni 30 w Sądzie tutejszym  s ta ­
w ił s ię .

Ł om ża d. 4 (16) L is to p ad a  1874 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

w łasnością oby w atela m iejskiego W ęgrow a i o- 
bo m ująca ogólnej rozległości łokci k w ad ra ­
tow ych 3406.

N a przestrzen i tej znajdn ją  się następu jące  
zabudow ania :

11* D cm  frontowy, nmsiw niuroivanv z ce g ły  
palonej n a  glinę o parterze z je d n ą  piw nicą 
sk le p io n ą  gdnśetn kryty. *;8 m u o w ' '

fi S ta jenka i kom órki .z .dr*Cwa, gontam i 
kryte. ^

niejszego pism a.
1— 2 .

B ° w ó d  I ś O m l i a r U u i i  y
N r. 5825 Murjanuy Krusińskie} zag inął.

U prasza  się znalazcą o . oddan ie takow ego 
do kassy lom bardow ej.
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w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


